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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
■M'yn0S* 0<M października rb. w mieście Poznaniu 2 tal 15 sgr.; w obrębie państwa pruskiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen.; w Austryi 5 guldenów 41 centów; w Niemczech 
: ii) Francyi 18 fr.; do Belgii 16 fr.; do Królestwa Włoskiego 28 fr.; do Rzymu 30 fr.; do Turcyi 28 fr.; do Anglii 1 funt szterling; do Mołdowołoszy 7 
1 f“ianii 4 tal. 25 sgr.; do Szwecyi 5 tal. 15 sgr.wrą"
BL ™ ______  „
■ Ana Antoniego Htose, w Bazarze, Pana .¥ow iehiego, ulica Wrocławska No 9, ’ Pana H, Kirsten,' ulica Podgórna No. 14,

Jaboba Ajipla, ulicaWilhelmowskaNo. 9, „ K. Kcyznera, ul. Wodna i róg GarbarNo 15, „ Koselun. Labîscliin. ulica Szewska No 1,
tacot,, dozeia »»acliCj ulica Szkolna No. 11, „ <S. Afłeltowicztl, Chwaliszewo No 13, „ Krnesta Płlaladc^ ul. Fryderyko wska No. 19,
^miejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowych w obrębie związku pocztowego niemiecko-austryackiego lub też u naszych agentów.
V za obrębem państw wchodzących w skład związku pocztowego niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.;
-paźfr. Płoński, Boulevard du Prince Eugène 95. Na całą Szwajcaryą przyjmują PP. Haasensfein & Vogler w Bazylei (Bêle). — Dla Belgii w Brukseli: Mr. Dubois, directeur des salons de lecture, 
galerie de la Reine 10. — Dla Anglii i Starów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. Bender, Little Newport Street, Newport Market.

Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyrazniéj, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od- 
Trapżenie æb inäeratu do dnia następnego; Ekspedycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 10 z rana, polskie zaś do 11. Później oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi 
i wyć nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opła ają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu.
Ekspedycya Siæiennika Poznańskiego,

Plac Wilhehnowski No. 8

Miejscowi prenumerować mogą, w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 8, jako też u
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„n Ostatnie doniesienia ze Wschodu świadczą, że wy- 
\ Mkina wyspie Kandyi coraz groźniejsze przybierają roz- 
* .«jary. Zaledwo bowiem król Jerzy przybył 21 bm. do 
’'Men, gdzie go lud powitał z niekłamanym zapałem, 
świadczył poseł turecki, iż Wysoka Porta zdecydowaną 
sgr. jt zerwać stosunki dyplomatyczne z rządem greckim,

82 ńi dopatrzy się nadal moralnego z jego strony poparcia 
wstańców kandyjskich. Co zaś najbardziej zasługuje 
j uwagę, to że pełnomocnicy mocarstw zachodnich pe­
rli groźbę posła tureckiego, dowodząc tćm samćm, jak 
•ece Francya i Anglia obawiają się wybuchu kwestyi 
rentalnej, który mimo to z dnia n i dzień zdaje się bar- 
ićj zbliżać. Oprócz bowiem wzburzenia umysłów 
Epirze, na pograniczu Macedonii i w Serbii, za­
gnają i na innych punktach ottomańskiego pań- 

l1' * *Aa pojawiać się niebezpieczne objawy niezadowol- 
■nia z rządów tureckich. I tak wybuchł rokosz na

70_jspie Mitylene, którego nie stłumiono dotąd, jakkolwiek 
op, 7jesztowano kilku z jego przywódzców. Natomiast po- 
jtrcpszyły się stósunki pomiędzy Carogrodem a Bukare- 
M st’iem. Deputacya rumuńska już przybyła do Stambułu 
»odziewać się należy, że uznanie księcia Hohenzollern

Z\)edzicznym hospodarem księstw naddunajskich niebawem 
strony Wysokićj Porty nastąpi, 

i w Również pokojowo brzmią wiadomości z Florencyi,
,aj jloni tor paryski zaręcza, że traktat pomiędzy Wło- 

po gtaimi a Austryą w tym tygodniu jeszcze, lub na początku 
, pŁ, iyszłego będzie podpisany, przyczćm zgodzono się po- 

> lis;,bno na rozciągnięcie na rok jeden na całe Włochy tra- 
® Stu handlowego, zawartego w roku 1851 pomiędzy Au- 
na wiH a Sardynią. W ciągu tego roku oba te mocarstwa 

'ozumieją się co do nowego traktatu, regulującego stó- 
00 cen,Ri ¡ch handlowe.

Dzienniki francuskie zajęte są głównie kwestyą wscho- 
Rą. Mnićj trudnią się one sprawą cesarza Maksymiliana, 

- Akwr.y’utrzymuje A lig Ztg już miał potajemnie opu- 
54 prtf Meksyk, choć Patrie dotąd usiłuje dowodzić, że po-
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rebus et quibusdam aliis. 
List XLVII.

Drogi Pafnusiu 1
Przeszłego tygodnia był w naszćm mieście wielki

'ach, jak ci to już z doniesień dziennikarskich wiadomo, 
rywala się ostatnia scena owego wielkiego i nadspo- 
wanie szybkiego dramatu wojennego, któregoby na- 
Napoleon I mógł Prusom pozazdrościć, a który całe 
rcy oddał w ręce Hohenzollerów. Przyjmowano świe- 
jenerała Steinmetza, komenderującego V korpusem
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Ay (u, który się w tćj wyprawie niepospolicie odznaczył;
‘ ’Jjroowano i witano dwa dni późnićj część owego kor-
ZU|4JU’ ^racającego z pola bitwy. Tak pierwszą jak i drugą 

1 fi nie zbywało na kwiatach, wieńcach, girlandach, ban- 
fj ¡ach, bramach tryumfalnych, mundurach, frakach, uro- 

krawatach, na mowach i białych dziewicach, na 
•_±J-ipkach i kobiercach; nie będę ci jednak opisywał wszy- 

|ch świątecznych i radosnych objawów, których byliśmy 
¡zęciaHĆ3“11, bo nie mam do tego urzędowćj kwalifikacyi. 
rój sftnńwiły mnie uciechy i zapały ludności niemieckićj 

.tcl: s»il' 'Vm z krwi germańskićj, byłbym porówno z in- 
' la(ł°wał się i wykrzykiwał, niemałych bowiem rzeczy 

azano; jedność niemiecka, ów ideał, za który ongi 
sznnszafterów pakowano do kozy, mnićj więcćj przy- 
■ “P skutku, nie językiem, lecz pięśeią, jak powiedział 
Bismarck, a chociaż właściwie stało się wręcz przeci- 

® zachciankom czterdziestego ósmego roku, bo 
są połknięte, lecz Prusy połykają, zawsze 

ak Niemcy, lubo na pruskie kopyto wciągnięte, mogą 
grać violino primo w Europie, do którego Mo- 

•ab‘a-ICya’ chętnie czy nie chętnie, bodaj tylko bas 
131 ać będą, jak to jnż zresztą od lat kilku czynią, 

•rodu rzeczonych uroczystości niemogę przemilczeć 
sb która się tak mnie, jako i wielu innym wielokrotnie 
^czała, Niewiem, jak się tam wojsko pruskie 
t Jn nieprzyjacielskim z rzeczami i ludźmi obchodziło, 
\ taJ w mieście i podczas wojny i teraz przy po- 
' ’ tyło postępowanie żołnierzy wzorowe. Nieje-
• z ^łaścieieli kamienic, którzy przez czas niejaki 

P° Kilkunastu, nawet po kilkudziesięciu ludzi na 
!Ze, słyszałem mówiących z wszelkićm uznaniem, że 

— 'e!S'ycb ”’e Uznali nieprzyjemności, lubo okoliczno- 
d, zawsze żołnierza w pewien stąp bądź gniewli-
przed^, ni i swywolnego rozdrażnienia wprawi ją;osia- 

“l zaś czasy, kiedy ulice nasze za dnia i wieczór za- 
“do cW k.e My owymi zwycięzcami, wracającymi z nieprzyja- 
posts . ego kraju, gdzie się zbyt ściśle regulaminów i kon- 

trzymać nie można, nie zaszły zgoła żadne, ile 
" ** ikó001110’ nawet lekkie wybryki, choć niejeden z owych 

uradowany powrotem, od Marsa do Ęachusa,
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łożenie cesarstwa zaatlantyckiego nie jest zbyt rozpacz­
liwe. — Margrabia de Moustier dziś zapewne przybył do 
Biarritz, dokąd go poprzedził nowomianowany dyrektor 
główny w ministerstwie spraw zagranicznych p. de Vallier. 
Wiadomość Indćp. belge, jakoby p. de Moustier obrał 
z Carogrodu drogę lądem na W;edeń do Francyi okazała 
się zatćm fałszywą.

Przesilenie finansowe w Rzymie doszło do tak za­
trważających rozmiarów, że Ojciec św. osobiście przewo­
dniczył komisyi, która zbadać ma smutny stan skarbu 
i starać się mu zapobiedz. — W tych dniach oczekują 
w Watykanie przybycia cesarzowój Karoliny meksy­
kańskiej.

Z Londynu donoszą o nagłćm zapadnięciu na zdro­
wiu ministra spraw zagranicznych w" Stanach Zjedno­
czonych pana Sewarda. Wiadomość ta wymaga potwier­
dzenia.

Rosy a i Kandya.

Nie nas pierwszych i nie nas jedynych ude­
rzył sposób, w jaki Moskwa w urzędowych swych 
dziennikach, mianowicie w Inwalidzie, prze­
mawia za sprawą Kandyotów. Sposób owego 
wystąpienia, podobnie, jak niegdyś gorliwe ujmo­
wanie się w tychże samych dziennikach za zde 
ptanemi według nich przez ks. Kuzg prawami 
kościoła i własności w księstwach naddunaj­
skich, jest zbyt charakterystycznym, abyśmy wy­
wodu w tej mierze Inwalida czytelnikom na­
szym ’udzielić nie mieli. Pomieniony artykuł 
Inwalida brzmi:

„Trudno przewidzieć, jakiemi wykrętami, dyploma- 
cya europejska mogłaby uprzedzić wszystkie rozliczne 
i ważne następstwa obecnego powstania na wyspie Kandyi.

raczćj Pistoryusza zdezertował. Owszćm uważaliśmy 
wszyscy, że się wojsko odznacza pewną skromnością i spo- 
kojnością, cechującą ludzi cywilizowanych i że zwycięztwa 
nie wywołały w nićm ani zuchwalstwa, ani swywoli. Ża­
łuję bardzo, że z równćm, jak o postępowaniu wojska za­
dowoleniem z powodu tryumfalnych objawów, niemogę ci 
mówić o naszych władzach, szczególnie miejskich, 
które i z tćj sposobności korzystać nieomieszkały, aby 
nas Polaków urazić. Nie pierwszą to uroczystość publiczną 
w krajach pruskich widziałem i pamiętam dobrze, żewszę- 
dzie w takim razieobok chorągwi rządowych wywieszać zwy­
kli chorągwie prowineyalne i miejscowe. Dość prze­
jechać się np. do Wrocławia, aby się przekonać, że prawdę 
mówię. Nasze kolory prowineyalne i miejskie 
są, jak się zdaje, z kraju wywołane; nie oglądaliśmy ich 
ani na ratuszu ani tćż na żadnym budynku publicznym, 
tylko trzy czy cztery mikroskopiczne chorągiewki kar­
mazynowe z białćm przyczepione były do bramy tryumfal­
nej, tak iż je zaledwie dostrzedz było można. A przecież 
kiedy dawnićj miano wzgląd w takich okolicznościach 
na ludność polską, zasługiwała ona obecnie tćmbardzićj 
na objaw pewnćj grzeczności i przychylności ze strony 
władz, że stósunkowo do swej liczby przyczyniła się 
w dość znacznćj mierze do tryumfów i niemałe poniosła 
ofiary. Niechaj nam wolno będzie niezupełnie podzielać 
zdanie, wyrzeczone przez pana ministraBism areka, 
o żołnierzach polskiego rodu w wojsku pruskićm będących 
i zaręczyć, że wierność dla chorągwi i dbałość o honor 
wojskowy nie stłumiły w nich bynajmnićj uczucia odrębnćj 
narodowości, i że porozwieszane obok innych prowin­
eyalne nasze kolory byłyby dla nich nader pożądanym
i miłym widokiem i poniekąd nagrodą za ponoszone trudy. 
To nam, tutaj w miejscu będącym i żyjącym li tylko pra­
wie z ludnością polską, trochę lepićj znane, niż panu mi­
nistrowi w Berlinie, który pewnie w życiu swojćm z żoł­
nierzem Polakiem lub z chłopem polskim nie rozmawiał. 
Wszakże przyznać muszę, iż tutaj w Poznaniu, w owych 
kilku miejscach, gdzie na domach prywatnych porozwie­
szane były chorągwie prowineyalne, nie przyszło na myśl 
ani władzom policyjnym, ani komukolwiek 
innemu turbować je i wszczynać z tego powodu nie­
przyjemne zajścia; zdaje się jednak, że nie wszędzie na 
prowincji panowało toż samo uszanowanie dla praw 
i taż sama względność lila uczuć współmieszkańców 
polskich; dowiadujemy się bowiem z Dziennika, że 
niemieckie honoracye miasta Krotoszyna osą­
dziły, iż nie można pięknićj i szlachetnićj zadoku­
mentować radości nad zwycięztwami wojska, jak zmusza­
jąc kupca pana Bobińskiego do zdjęcia zawieszonych 
kolorów prowincyalnych. Niefortunne to wesele, które 
się bez prześladowania innych obejść nie mo­
że, a nietoleraneya narodowa niemnićj potępienia godna, 
jak nietoleraneya religijna. Ale wracając do samychże 
urzędowych i uroczystych demonstracyi ze strony miasta 
i pojedynczych osób, i przyznając z góry, że mój najpokor­

Paryska Patrie zapewnia, że jedynym środkiem do tego 
byłoby uznanie przez Pertę nowego porządku rzeczy 
w księstwach Naddunajskich. Wolno podejrzywać szcze­
rość podobnćj rady: gdyby nawet Porta zgodziła się zro­
bić ustępstwo dla dyplomacyi co do tej kweśtyi, to jednakże 
zupełnie niepojmujemy, jakie argumenta mogłaby wy­
wnioskować z podobnego czynu, dla tego żeby nie zaspo­
koić słusznych wymagań Kandyotów; a że wymagania ich 
są słuszne, — to co do tego nie może zachodzić najmniej­
sza wątpliwość. Żeby się o tćm przekonać, dosyć jest 
zbadać historyą Kandyi w ciągu okresu od czasu wojny 
Greków za niepodległość narodową. Kandya gorliwie 
brała udział w tćj wojnie; miała zasadę spodziewać się, 
że usiłowania jćj będą wynagrodzone godnie; że za po­
mocą nich zabezpieczy swą polityczną niepodległość; — 
ale nadzieje te nie miały urzeczywistnić się. Na londyń­
skich konferencyach w 1829 i 1830 r., Rosya energicznie 
broniła interesu Kandyotów, ale nie zyskała sobie w tym 
przedmiocie współczucia żadnego z mocarstw europej­
skich, z wyjątkiem tylko Francyi. Wyspa pozostawiona 
była pod panowaniem tureckićm, a oburzenie, wywołane 
przez tę decyzyą w całym greckim narodzie było tak silne, 
że posłużyło za jeden z głównych powodów, które skło­
niły księcia Leopolda sasko koburgskiego (następnie króla 
Belgów) do odmówienia proponowanej mu korony grec- 
kićj. Nie mogąc wyjednać politycznej niepodległości dla 
Kandyi, rząd ruski domagał się, żeby przynajmnićj ści­
śle zabezpieczone były prawa tamecznćj ludności wzglę­
dem władz tureckich, żeby mocarstwa europejskie wymó­
wiły sobie wolność interwencyi we wszelkich razach, 
kiedy „„zarząd turecki będzie dopuszczał się czynów obra­
żających ludzkość.““ Porta przyjęła wspomniony warunek, 
ale jak się do niego stósowała, na to może służyć za świa­
dectwo cały szereg powstań Kandyotów, a także i to, że 
ludność tćj wyspy, dochodząca w początku bieżącego 
wieku do 700,000 obecnie wynosi tylko 300,000; że han­
del i przemysł jćj zupełnie ustały; że pogrążona jest 
w ostatecznćj nędzy. I tak, w chwili kiedy toczyły się 
układy o uznanie niepodległości królestwa greckiego,

niejszy rozum poddańczy nie ma waloru nawet komarzego 
ogonka w obec rozumów tylu rad miejskich i tylu ma­
gistratów, mógłbym jednak zrobićdomysł, że wynagro­
dzenie armii za jćj waleczne czyny byłoby wypadło dla 
nićj nierównie korzy stnićj, gdyby zamiast łuków try­
umfalnych, kwiatów, chorągwi i bankietów, miasta i indy­
widua też same pieniądze, wydane na owe zewnętrzne ob­
jawy radości, były przeznaczyły na wsparcie dla ran­
nych, inwalidów i rodzin poległych. Najmniej­
sze nawet miasteczka wj dawały po kilka set talarów, wię­
ksze po kilka tysięcy, a Berlin wydał zapewne kilkadziesiąt 
tysięcy; byłaby zatćm zebrała sięnie pospolita suma, 
która przynajmnićj dwom lub trzem tysiącom rodzin 
wojną ciężko dotkniętych, byłaby przyniosła rzeczywi­
stą i najpożądańszą pomoc. Nie jestto wprawdzie 
poetyczne, ale — zdaje mi się — praktyczne. — Nim opu­
szczę , Pafnulku, dziedzinę wyższćj polityki, nadmienić 
ci muszę, że, jak łatwo zrozumiesz, dwie okoliczni ści 
były temi dniami dla nas prawdziwą pociechą wpośród 
owych utrapień, które od lat kilku tak obficie na nas 
nieba zsyłały: namiestnictwo Gołuchowskiego 
i amnestya królewska. Już to oddanie Galicyi pod 
zarząd hrabiego Gołuchowskiego i przyjęcie przez gabi­
net wiedeński programu reorganizacyi tego kraju jest tak 
ważnym i tak zbawiennym wypadkiem dla ogółu 
naszego, że go każdy Polak, gdziekolwiek mieszka, w Po­
znaniu łub Warszawie, w Tobolsku lub Paryżu, z najwię­
kszą powita radością; można się bowiem spodziewać, iż 
przynajmnićj część pognębionego narodu polskiego, lżćj 
nieco oddychać będzie, że będzie mogła rozwijać się 
i kształcić, rozmnażać i doskonalić na podstawie warun­
ków narodowych i jakiego takiego wewnętrznego samo­
rządu. Choć nie zanosi się na to, aby i nas podobne 
szczęście, w skromniej szćj nawet mierze spotkało, żebyśmy 
pod względem stósunków naszych narodowo-prowiucyal- 
nych wrócić mogli do tego stanu rzeczy, jaki był przed po­
jawieniem się nieszczęsnćj dla nas pamięci pana 
Flottwela, niemnićj jednak wszyscy szczery iradośny 
b ie r z e m y udział w lepszych nadziejach naszych gali­
cyjskich współbraci. Co się tyczy amnestyi, która nas 
tutaj bezpośrednio dotyczy, zaprzeczyć nie mogę, iż przy­
jętą została powszechnie z weselem i wdzięcznością, ale 
byłaby nierównie większe zrobiła wrażenie, gdyby 
obejmowała bez wyjątku, wszystkich naszych 
współobywateli, dotkniętych skutkami 63 roku. Jakkol­
wiek korespondenci Dziennika interpretują, nie da się 
rzecz inaczćj rozumieć jak, iż amnestya, która znosi tylko 
karę więzienia i kary pieniężne, wyklucza skazanych 
wyrokiem kontuinacyjnym na śmierć. A o tych właśnie 
chodziło nam głównie, zwłaszcza, iż indywidua innych 
kategoryi, już to zupełnie, już to po większćj 
części karę swoją poniosły. Jednakże wyrobiło 
się u wszystkich przekonanie, że wspaniałomyślność 
królewska, objawiając się wśród tak ważnych okoli­
czności i z tak nadzwyczajnych pobudek, niezechce uroku

Niedziela, 30 września 1866.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 tal. 45 sgr., w monarchii pruskiój 
8 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 5 gnid. 41 cent., w Niem­
czech 3 tak 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. »»h 
w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 Ul. 25 sgr.. w Wło 
Biech 28 fr., W Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 dok 
Przedpłata l ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwaoh do związku poczto­
wego niemiecko-austryack, należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż.) można takie przesyłać ogio 

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Kękopisma

nadsyłane redakcyi nw zwracają się i będą 
niszczone.

3 tal. 12 sgr.; do Szwajcaryi 25 franków 
tal. 10 sgr.; do Ameryki 6 dollarów; do

Pana Izydora SSuscli; plac Sapieżyński No. 1/2,
„ II. Michaelis, małe Garbary No. 11,
„ M. Friedlaeiider, placWilhelmowski No. 6.

prawa Kandyotów zostały zapewnione osobną umową mo­
carstw europejskich. W 1856 r. na kongresie paryskim 
nie było mowy o Kandyi, ale jak wiadomo, Europa znów 
zastrzegła sobie prawo czuwania nad zachowaniem poli­
tycznych i religijnych przywilejów plemion chr eściańskich 
w granicach Porty. Rząd turecki nietylko przyjął ten wa­
runek, ale postanowił nawet okazać się bardziej liberal­
nym, niż mniemała o nim opinia publiczna w Eur pie: kto 
nie pamięta znanego hatti humajunu, w którym obiecane 
były najrozleglęjsze prawa chrześcianom, we wszystkićm 
co dotyczy ich politycznych i obywatelskich praw i wolno­
ści wyznawania wiary. Przeszło jednak dziesięć lat—a wy­
padki dowodzą w jaki sposób były spełnione te obietnice. 
Prosty obowiązek dyplomacyi europejskićj, obecnie zależy 
na tćm, aby skłonić Portę do spełnienia przyjętych przea 
nią zobowiązań, a z drugiśj strony, aby Kandyot ni do­
radzić porozumienie się. Ale czy można wierzyć w osiąg­
nięcie podobnego rezultatu? Monitor wieczorny do­
nosi, że Porta wysłała do powstańców nadzwyczajnego 
komisarza, — „„człowieka, który w ciągu 22 lat był gu­
bernatorem wyspy i zdolny jest, lepićj od kogokolwiek 
bądź innego, spełnić dane mu poruczenie.“ “ Lecz jedno­
cześnie z tą wiadomością otrzymaliśmy drugą, że Kan- 
dyoci ogłosili swą niepodległość i przyłączenie się do kró­
lestwa greckiego. Jak się z tego okazuje wypadki rozwi­
jają się z taką szybkością, jaka zdawałaby się nieprawdo­
podobną przed kilkoma miesiącami.“

Jeżeli kto, to z pewnością niemy, oie Polacy, 
będziemyKandyotom odmawiali prawa dowolności 
politycznej a niepodległości narodowej. Jak jednakże 
owa żądza protektoratu Moskwy w połączeniu 
z demonstracyami eskadry amerykańskiej na mo­
rzu Środziemnem i innemi rozliczuemi symptoma­
mi, które przed kilku dniami we właściwćm świe­
tle wytawić usiłowaliśmy, kryje nie co innego, 
jak prawdę żywionych przez Moskwę oddawna 
na Wschodzie zamiarów podbójczych, — tak też

swego przyćmić ograniczeniami i wyjątkami, a wolny 
powrót współobywateli naszych, przebywających na wy- 
chodztwie, po załatwieniu niektórych form prawnych, pro­
cedurą sądową przepisanych, nie napotka na żadne istotne 
trudności; oby przekonanie to mylnćm nie byłoI Oby 
także jakakolwiek amnestya pojawiła się dla młodych 
naszychprawników, którzy niepopełniwszy, ile nam 
wiadomo, żadnego przestępstwa, wydaleni zostali 
po za granice rodzinnego kraju i urzędować 
muszą wśród obcych ludzi i obcych stósunków; oby znie­
sionym został ów reskrypt, który podobno nieumie- 
szczalność Polaków wnaszćj prowincyi stawi* 
za zasadę; oby!.... ale gdybym wszystkie nasze ObyI 
cbciał wyliczyć, niestarczyłobymi pono papieru, a przy tćm 
mógłbym się znów ni ep od oba ć, wolę więc ruszyć te­
raz w inną stronę i powiedzieć ci, Pafnulku, anegdotkę, 
bo wiem, że je lubisz. „Paryż ma wielu zacnych kapła­
nów, (pisze jedna z naszych bogatych pań do drugićj), lu­
dzi światłych, pobożnych, znających świat, a ks. Deżenet, 
proboszcz kościoła Wniebowzięcia Matki Boskićj 
do pierwszych należy. Udałam się tćż w rannćj godzinie 
do tego kościoła, a w zakrystyi’ powiem, iż chciałabym 
z księdzem proboszczem pomówić. Podano mi stołek 
i kazano czekać, gdyż miał przyjść niebawem. Nie wyszło 
pół godziny, ksiądzDeżenet przyszedł, a prosiłam go, aby 
słuchał mnie spowiedzi. Siadł do konfesyonalu, a ja 
uklękłam i gdy zabieram się do wyznania grzechów moich, 
powie mi: Widzę z mowy, żeś nie tutejsza i masz mi 
powiedzieć: coś za jedna, maszże męża i dzieci, co tu po­
rabiasz i jsk oddawna tu jesteś? bez czegoby spowiedź 
dokładna nie była. Na to powiem, żem cudzoziemka, 
że mam męża i bezdzietnam, a siedzę w Paryżu za 
jego zezwoleniem od kilku miesięcy, mając do tego miasta 
upodobanie. Na to on rzecze: ma bonne damę! Męża 
żona nie odstępuje, ani on na to pozwalać 
nie ma, azacna kobieta nie rusza się z domu. 
Podróże po święcie psowają ducha nabożeństwa, eboję- 
tnemi czynią na obowiązki, a wydany grosz na to można 
użyć lepićj, zwłaszcza, żeś bezdzietną; gdyż na twój doby­
tek Chrystus Pan jakby rękę kładzie, spadkobiercą twoim 
czyniąc swoich ubogich. Masz tćż dla tego wiedzieć, iż 
do spowiedzi idąc, aby dobrym katolikiem być, miałoby 
się wprzódy uczciwym człowiekiem być. Uderzona jak 
piorunem, niewiem, co stało się ze mną, a gdym przyszli, 
do siebie księdza nie było w konf symale.“ Otóż, Pa­
fnulku, dodając, że słowa księdza Deżeneta nie tylko do 
tych pań się ściągają, które siedzą w Paryżu, lecz i do 
tych, co wDreźnie, Wiedniu, Berlinie itd. pod różnemi po­
zory rezydują, czyli ekspensują, dalćj, że wzmiankowana 
dama zaczęła natychmiast pakować kuferki i wróciła do 
domu, niepotrzebuję cię pewnie przestrzedz, co zresztą po­
znać mógłeśpo: stylu i cudzysłowie, jako przytoczona ane­
gdota nie jest mój inwencyi, lecz pożyczanym ornamentem. 
Pozwoliłem sobie ją wypisać ku zbudowaniu tych pań, 
które do księdza Deżeneta nie pójdą się spowiadać,



z drugiejMrony sposób powyższego wystąpienia - ktatu Paryskieg 
zakrawa na krwawą ironią. Nie nadaremno twier- ' 
dzimy, że Polska jest kulą, którą sobie Moskwa 
sama do nóg swych przykuła; która ubezwła- 

wszelkie jćj ruchy na zewnątrz, a któradnia
w sferze Tnoralnéj nadaje jój oblicze niczém 
nie zatartego kłamstwa, fałszu i obłudy. Czyż 
przemawiając w swych urzędowych dziennikach za 
Kandyą za wolnością, za prawami ludzkości i nie­
podległości politycznej; czyż oburzając się na 
rzekome barbarzyństwa tureckiego rządu, me pi- 
sze Moskwa najzjadliwszéj i najprawdziwszej ra­
zem satyry na samą siebie, na postępowanie wła­
sne w Królestwie Kongresowém a przedewszys- 
tkióm na Litwie? Czyż kładąc wszędzie w po­
wyższym artykule Inwalida zamiast Kandyi, 
Litwę; zamiast Turcyi, Moskwę; zamiast 
starań dyplomacyi moskiewskićj stara­
nia dyplomacyi francuskiej, — nie można 
przenieść argumentacyi moskiewskiego dziennika 
bez zmiany jednej litery na stósunki Polski 
i Litwy pod panowaniem moskiewskióm? Jak­
kolwiek nie mamy bynajmniej zamiaru czynić się 
rzecznikami postępowania rządu tureckiego, jak­
kolwiek, co więcej, uznajemy logiczną konieczność 
prędszego, czy późniejszego końca jego panowa­
nia nad tak znaczną częścią chrześciańskićj Eu­
ropy, to przecież sprawiedliwość i sumienie za­
braniają stawiania dzisiaj na jednym i, tym sa­
mym stopniu postępowania ciemnych może jesz­
cze i prostych, ale uczciwych i dotrzymujących 
danego słowa Turków, z postępowaniem ma­
miących świat pozorami cywilizacyi i blichtrem 
ogłady francuskiej Moskali. Zamordowanie pa- 
tryareby Grzegorza przede drzwiami świątyni 
chrześciańskićj w Konstantynopolu; rzeź spra­
wiona między mieszkańcami wyspy Chios przez 
ówczesnego Kapudana Baszę tureckiego; dokazy­
wania hord Ibrahima Baszy na Morei, są to stare, 
chwała Bogu, rzeczy, od których nas dzieli bli­
sko 50 letni przeciąg czasu a któreby świat ła­
cno mógł zapomnieć, gdyby mu ich dzisiaj wła­
śnie nie przypomniała lejąca bazyliszkowe łzy nad 
mniemanemi cierpieniami Kandyotów Moskwa; 
gdyby zamordowanego przez Turków Georgiosa 
nie byli odświeżyli w pamięci współczesnej za­
mordowani przez Moskwę Iszory, Maćkiewicze, 
Maxymy, Konarscy lub wywiezieni przez nią do 
zimnego Jarosławia, lub ciepłego Astrachanu 
Felińscy i Rzewuscy; gdyby wymordowanych 
przez Turków mieszkańców wyspy Chios nie przy­
pominali światu mordowani przez Burłaków Po­
lacy i katolicy Litwy, lub przewożone tłumnie 
na Sybir całe wsie i gminy polskie i katolickie. 
Dokazywania wszystkichIbrahimówiIzmaelów wy­
szłoby dzisiaj łacno na strachy piastunek dla 
dzieci, gdyby pamięci ich nie byli odnowili bo­
haterowie mordów i łupieztwa, jak Murawjew 
lub Kaufmann, wraz z całą chmarą owych filozo­
fów kradzieży i niszczenia, tłumaczących cynicznie 
konieczność utrzymania systemu kontrybu- 
cyi w Polsce francuskim frazesem; „car c’est 
une mesure du gouvernement pour Tui­

les citoyens, il n’en démord pas! —ner
Religijne
Europie,

prześladowania,
niepraktykowane

niesłychane w całej 
nawet od epoki tra-

w r. 1856 pod panowaniem tu- 
reckjem, znikłyby również w odległej pomroce 
dziejowej; wspominanoby o nich może w podobny 
sposób, w jaki dzisiaj pokazują po średniowie- 
cznych zamkach przybory i machiny tortur, gdy­
by Moskwa nie pędziła katolickiej ludności na- 
hajką do cerkwi, gdyby nie opodatkowała chrztu 
katolickich dzieci, gdyby nie dodając najohy­
dniejszego prześladowania narodowego do naj­
gwałtowniejszego gnębienia religijnego, nie za­
kazywała nabywania własności ziemi katolikom 
i Polakom; gdyby nie ścigała kontrybucyami pie- 
niężnemi zbrodni — pisania polskich recept, 
lub polskich na kopertach adresów. Moskwież 
to więc prawo przemawiać w imię ludzkości, 
wolności i sumienia w interesie dalekich 
Kandyotów? Niechaj je sobie wprzód zdobędzie 
zmianą własnego, barbarzyńskiego postępowania 
w Polsce!

Wiadomośoi urzędowe.
Radzcę sądu powiatowego Pancke w Chojnicach zamiano­

wano rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Toruniu a zarazem 
notaryuszem w departamencie sądu apelacyjnego w Kwidzynie, 
przeznaczając mu na miejsce zamieszkania Toruń i zobowiązawszy 
go, aby zamiast dotychczasowego tytułu urzędowego przybrał ty­
tuł radzcy sprawiedliwości.

Korespondeneye Dziennika Pozn.
Krakdw, 26 września.

(?) Dziś w południe przyjmowany tu był na dworcu 
kol i żelaznćj, w przejeździe swym z Wiednia do Lwowa, 
świeżo zamianowany po raz drugi namiestnikiem Galicyi 
hr. Agenor Gołuchowski. / Kiedy przed 18 laty pierwszy 
raz tą samą godnością zaszczycony został, kraj, któremu 
może pochlebiać mogło, że z łona jego wyszedł mąż ma­
jący nim rządzić, nie widział w nim nic innego podówczas, 
prócz urzędnika, który zdolnościami zapewne i gorliwością 
w służbie zwrócił na siebie przychylną uwagę rządu. Dziś 
nowy naczelnik w innćj całkićm przybywa do kraju roli; 
jest on, że tak się wyrażę, symbolem pojednania kraju 
z rządem i sztandarem przyszłćj autonomii. 1 dla tego 
to przelotne owo powitanie go w dniu dzisiejszym było 
szczersza i serdeczniejsze, niż któregokolwiek z nasyła­
nych nam dotąd władzców. Hr. Gołuchowski, któremu 
nie można odmówić misternego taktu, chciał wi­
docznie nacechować swoją misyą i kiedy na peronie 
dworca czekali nań reprezentanci władz rządowych, wy­
siadając z wagonu pominą! ich, choć bliżćj niego byli 
ustawieni i udał się do stojącego w głębi, nowo wybranego 
prezydenta miasta, witając go jako kolegę ze sejmu uści­
skiem ręki i uprzejmćm zapewnieniem, że tak ze wszech 
miar odpowiedni wybór miasta monarcha niezawodnie 
zatwierdzi. Następnie kiedy dr. Majer, prezes towarzy­
stwa naukowego, krótką mową powitał go, odrzekł, że 
pragnie aby Kraków, który niegdyś oświatą cały opromie­
niał naród, wrócił pod tym względem do dawnej swej 
sławy i aby synowie przyszłości podobni byli do synów 
przeszłości. Odpowiadając b. burmistrzowi miasta p. 
Seidłerowi, wyraził najlepsze swe chęci dla miasta i kraju, 
lecz nie przemilczał zarazem, że wie, jakie go czekają tru­
dności. Słowem namiestnik nie pominął nikogo z znako­
mitszych osób zgromadzonych na jego przyjęcie, zostawia­
jąc na ostatek biurokracyą, która weszła za nim do sali, 
lecz i tam dość był oszczędnym w oznakach sympatyi dla 
zwolenników przestarzałego systemu.

Układy w Wiedniu dla tego, jak twierdzą, przecią­
gnęły się z hr. Gołuchowskim tak długo, że razem 
z władzą namieftniczą łączyć on ma władzę kanclerza, co 
miał postawić za warunek przyjęcia posady. Jako doro­
zumiany kanclerz — być może, że lękano się tworzyć 
osobnego kanclerstwa we Wiedniu, aby nie stawiać prece- 
dencyi innym narodowościom — będzie en miał moc od­

dalania na własną rękę i mianowania urzędników, co ? 
przyznać trzeba, jest atrybucyą nieuchronną w dzisiej­
szym czasie dla tego, kto ma posłannnietwo wyswobodzić 
kraj z wielkiego ucisku i niesprawiedliwości.

Co się stanie w tćj chwili z Krakowem, czy uchwała 
sejmu, mająca na celu usunięcie ztąd komisyi namiestni- 
czćj, która to uchwała dotąd nie otrzymała sankcji ce­
sarskiej, Wejdzie w życie i jak prędko, nie wiadomo; lecz 
wiadomą jest rzeczą, że namiestnik oddawna był prze­
ciwny administracyjnemu podziałowi kraju. Spodzie- 
waćby się należało, że nowj’ r/ądzca pomyśli o tśm, aby 
jedno z najbardzićj godnych i potrzebujących opieki miast, 
nie pochyliło się jeszcze bardzićj do upadku i nie stało 
się po prostu fortecą tylko, gdzie całą ludność stanowić 
będzie wojsko. A takby się stać wkrótce musiało, gdyby 
wyniesiono ztąd wszystkie władne i przez to odjęto mia­
stu ów związek z krajem, który go jedynie wspiera, mia­
nowicie w tćj chwili, gdy komunikacya z Królestwem tak 
jest utrudnioną.

Nadmieniwszy o Krakowie, jako fortecy, pospieszam 
wam donieść, że kiedy po ukończeniu wojny pomyślauo 
o ulżeniu budżetowi monarchii, nadszedł i tu rozkaz, aby 
fortecę rozbroić, lecz zanim zdołano to rozpocząć, w tych 
dniach odwołano ów rozkaz zalecając, aby wszystko pozo­
stało i n statuąuo. Ostatnie to postanowienie polity­
kom miejskim szerokie otwiera pole do kombinacyi. Naj- 
prawdopodobnićj jednak jak na tę chwilę jest to akt 
oszczędności, gdyż sam przewóz znaczne za sobą pociągać 
musi koszta.

W tych dniach ciągle odbywają się publiczne licyta- 
cye własności rządowćj, zacząwszy od koni z pod Kraku­
sów, a skończywszy na ogromnych zapasach, nagroma­
dzonych tu w czasie wojny, zapasach mających nie tylko 
nieuchronne potrzeby, lecz nawet ko mfort wojska na 
celu. Rozumie się, że dziś wszystko to nie wróci ani dzie­
siątej części kosztów wyłożonych w chwilach pospiechu 
nabywania a tćm samćm drożyzny wszystkich szcze­
gółów.

Pogody trwają tu od kilkunastu dni bez najmniejszćj 
nawet chmurki, a ciepło mianowicie w południe dochodzi 
dochodzi do temperatury lipcowćj. To tćż w godzinach 
wieczornych, całe prawie miasto wylęga w okolicę, a świat 
elegancki na urocze nasze plantacye.

Wiedeń, 26 września.
f Zdaje się, jakoby wreszcie rząd na seryo postano-

lub znamionowało go jako zdolnego stronnika, był jednap’rze< 
zawsze otwartym zwolennikiem konstytucyi lutowćj. fj' tąd 
jego politycznego charakteru jest wybitnie biurokratyczt|, » P 
niemieckie, pochodzenie jego i wychowanie jest równiki dn 
czysto niemieckie. Wśród takich jauspieyów nominacya u si< 
Rothkircha nie omieszka wywołać w kołach czeskich wij i °( 
kiego niezadowolnienia i przyczyni się niezawodnie ¿dan( 
zwiększenia fermentacyi, która w południowych CzechaTffe^a 
na dobre zaczyna się objawiać. Prawda, że Czesi wpret^rz» 1 
syach swych nieco daleko poszli i federalistyczne zdradzaj« 
tendeneye, które rządowi, dbałemu o jedność monaretp«2 
austryackićj, nie mogły się podobać; wszelako hr. Bele™ tak 
zbyt szorstko w obec nich wystąpił. Bądź co bądź Cza razi 
mają święte, niezaprzeczone prawo żądać, aby rząd uszje fe0C 
nował ich historyczno narodową indywidualność. “ |rzesl

PS. Hr. Gołuchowski był wczoraj na obiedzie u cąiecyz 
sarza i wyjechał dzisiaj do Galicyi. W Krakowie i Lwo»iczvn: 
robią przygotowania do świetnego przyjęcia nowego ¿Trzy 
miestnika. , po'
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wił pozałatwiać kwestye wewnętrzne. Dziś ogłasza Wie­
ner Ztg dwa cesarskie pisma odręczne, zawierające 
nominacye hr. Gołuchowskiego i hr. Rothkirch Panthen 
namiestnikami Galicyi i Czech. Oba te kroki mają nie­
zmierną polityczną doniosłość i charakteryzują politykę, 
którćj się ministerstwo obecnie chwyciło.

Co się tyczy nominacyi lir. Gołuchowskiego, to spra­
wiła ona nawet we Wiedniu w ogóle dobre wrażenie. 
Niemcy bowiem przyszli wreszcie do przekonania, że Po­
lacy ze wszystkich Słowian, berłu rakuskiemu podległych, 
sami może tylko szczerze pragną utrzymania niezachwianćj 
potęgi Austryi i że jedynćm ich obecnie dążeniem jest za­
pewnienie Galicyi samorządu i swobodnego rozwoju swćj 
narodowości. Niemieccy, a mianowicie styryjscy autono- 
miści, którzy coraz większego nabierają znaczenia, uznają 
tćm chętnićj słuszne żądania Polaków, ile że oni i dla nie­
mieckich dziedzicznych krajów tych samych domagają się 
koncesyi. Silne s e 1 f - g o v e r n e m e n t jest ideałem nie­
mieckich autonomistów i to tćż jest rękojmią trwałego 
i rzetelnego w przyszłości porozumienia między Polakami 
a Niemcami austryackimi. Szał germanizowania minął 
u Niemców, odkąd zasady wolnomyślne wzięły w Austryi 
górę. Co się tyczy wewnętrznego zarządu Galicyi, uszczę­
śliwienia kraju zależy rzeczywiście jedynie od hr. Gołu- 
ęhowskiego; jak bowiem słyszę, otrzymał on od minister­
stwa jak najrozleglejsze pełnomocnictwo.

Zupełnie inaczćj ma się rzecz z wyniesieniem hrabiego 
Rothkirch-Panthen na namiestnika Czech. Nominacya 
ta oznacza poprostu jawne, stanowcze zerwanie hr.Belcre- 
diego z narodowem stronnictwem czeskićm. Hr. Roth­
kirch-Panthen, lubo nie zasługuje na szczególniejszą uwa­
gę, jako mąż stanu, i w całćj swćj publicznej karyerze nic 
nie zdziałał, coby świadczyło o jego zdolności politycznćj,

f Z nowego obrotu sprawy konstytucyjnćj wnosić ref 
pada, że rząd znowu do październikowego nakłania ¿nasi; 
dyplomu. Chciałby się ile możności, przemknąć pomi» o^1” 
dzy dualizmem, federalizmem i centralizmem, rozszerzajmy^ 
z jednćj strony nadane sejmom dyplomem październik/«111 
wym kompeteneye, z drugićj zaś uznając tak nazwaiftra( 
„Rechtscontinuitat“ ustawy lutowćj przez wstrzymanie ¡py 
od wszelkich oktrojowań co do wyborów. Położenicor: 
sprawy konstytucyjnćj jest w tćj chwili, jak z wiarogotó
nego dowiaduję się źródła, następujące : rząd zamieri-
zwołać sejmy na podstawie patentu lutowego i wezwać|’cl 
do wyboru członków delegacyi państwa z tćj strony pają1 
tawy. Sejmom zapowie rząd równocześnie, że ta delegje lr( 
cya pań-twa zostaje zwołaną jedynie adhoci że ż adnyju; z 
obowięzujących uchwał stanowić nie będzie, że zaś opijstrće 
cowane przez ową delegacyą projekta mają być podda-,«— 
pod ostateczną decyzyą sejmów. Ten to ostatni pud 
może być wskazówką, że rząd, jak powiedziałem, skład 
się znowu do październikowego dyplomu, którego autoijBeri’ 
miczna dążność przyznaje sejmowi rozleglejszą kompeW 12 
cyą. Ten projekt rozwiązania kwestyi konstytucyjni101 
pochodzi od hr. Gołuchowskiego. Gdy bowiem rząd z»iT ; 
mierził zwołać delegacyą państwa w celu narad ad h«obee 
w którćj zarówno członkowie sejmów węgierskich, > 
i sejmów z tćj strony Litawy zasiadać mieli, a zamiaryf010 
rozbiły się o stanowczą niechęć Węgrów, znajdował »2 °łi 
rząd w kłopocie niemałym. Hr. Gołuchowski zajął sjśrite. 
ważną tą sprawą i podał projekt powyższy, który rzeczF™ 
wiście wszystkie stronnictwa zadowolnić a kraj od nowjf® 2 
oktrojowań zachować może. Nie można wprawdzie ?"m w 
przeczyć, że projekt hr. Gołuchowskiego zbacza z dr(F0W 
legalnego tłómaczenia konstytucyi, przyznając sejmoP1'2 
stanowczy głos w sprawie konstytucyjnćj, gdy im tyniczF'^ 
sem właściwie tylko prawo podawania petycyi do ra^ 
państwa przysługuje; ale z drugićj strony nie można i ter™ 
spuszczać z uwagi, że projekt ten jedynym jest środkiea. 
aby wszystkie w ogóle sejmy do wysłania delegowany!1 iec 
zniewslić

fchp 
tokr;

= Pogoda niestała, ulewne deszcze, chłód i mgF1 
a przy tćm cholera i agitacye reformistów: pod wpływA ’ 
tak zabójczćj atmosfery Londyn, serce Anglii, dotknićuo, 
anewryzmem, smutny przedstawia widok. Od dostojir,a

Londyn, 25 września.

wlorda do ubogiego fertnera, od bankiera do biednego wł ,, 
częgi, zjadliwy spleen spożywa moralne siły narodu. Enero “ 
gia gaśnie, a z nią i wielkość Anglii. Potomkowie Wr,S! 
helma Zdobywcy lub knechtów Elżbiety, piastujący w s|r 1 
ściźnie wysokie urzędy, — kwiat aaystokracyi dziś wi 
dnieje od palących powiewów wiatru reformy. Co to kpar, 
dzie? pytają dziś w sferach wyższych; dawne sarkazii^ 
i uśmiechy zastąpiła trwoga a ruch ludu zalewa, jak ®że, 
morza, coraz dalćj i szerzćj kraj cały. Jak z poczwar^ 
powstaje gąsiennica a z niój motyl, tak tćż zjawiło 
i ministerstwo Derby, ale motylek nie przetrwa ziić . 
Królowa Wiktorya zadrżała może na wspomnienie zniL 
mości majestatu w' obec powstającego ludu. Dnia 21 
niefortunny minister spraw wewnętrznych, znany S.

i Miscellaneów, wydanych przed kilku tygodniami 
wKrakowie. Wypiszę jeszcze na ich pożytek następu­
jący ustęp: „Ostatnie co powiem owym dobrym matkom 
naszym: to odpowiedzą niebu i ziemi za to, czemu wyna­
radawiają dzieci własne. Pokolenie dzisiejsze, to 
rzekłbyś Francuzy niedouczone. Wiele kobiet nie 
pisze, tylko po francusku. Pokażcie mi dom bez bony, 
albo guwernantki francuskićj ?’ Pan dzierżawca Kacie na 
parę wioskach, ma Angielkę i Francuskę w domu, a oj­
ciec jego uczył się od belfera czytać i pisać. Nie ma 
transportu na kolei żelaznćj, aby nie przywieźli takiego 
stworzenia do nas. Szczepią się tćż od kolebki w dzie­
ciach pojęcia obce z mową obcą, bo w językach maj ą 
1 u (i j d u s z e s w o j e ; i ciekawość urasta do stron dale­
kich.’ a szacunek wszystkiego, co zagraniczne jest. Temu 
to przypisać t -wędWwki po całym świecie, iż staliśmy 
się powieścią ludom do koła..,“ Żeby się jednak 
panie nie «niewały zanadto na mnie i na Miscellanea, 
podaję jeszcze następujący wyjątek, który im pewnie bar­
dzićj pizypailnie do smaku. „Niewiasta, to anioł w po­
staci. to ozdoba domu, to cały dom. To zaszczyt rodziny, 
a chluba niżowi. To błogosławieństwo Boże i szacunek 
tobie u ludzi. To matka twoich dzieci i zmówiony przyja­
ciel do śmierci. To urocze stworzenie, dobre, łagodne, 
cierpliwe, całuje ciebie w rękę, a jeżli płacze na ciebie, to 
na uboczu. Oddało tobie imię, dobytek, osobę swoją; 
opuściło rodzicielski dom i poszło za tobą w obce może 
strony. W szczęściu masz towarzysza, a w nieszczęściu 
Opatrzność. Kobieta przestrzega twego zdrowia, nieod- 
stępuje w słabości, ubiega twój zły humor, a wyrozumiała 
jest nawet na twoje przewinienia; byle jćj krzywda nie 
była z twoją i jćj niesławą. Jeżliś tćż uczciwym człowie­
kiem, toś jćj za to powinien, coś z nią jest szanownym 
obywatelem, a troje dzieci pięknćm potomstwem. Ona je 
wynosiła, wykarmiła, odchowała, na wieniec tobie i twojćj 
starości. Wniosła tobie w dom: pobożność, tysiączne 
cnoty, o których nie wiedziałeś, słodycz pożycia domo­
wego. Zobacz tylko: czćm byłeś, a czćm ona zrobiła cie­
bie? Jeżli masz na tyle serca, abyś wdzięczny za to był 
Panu Bogu.“ Na zakończenie dowiedziałem się jeszcze 
z owych Miscellaneów, o czćm my tutaj w Księ­
stwie niecnie wiemy, że jak o Artusie, Barbaros- 
sie, Napoleonie obiegały pogłoski, iż nieumarli, lecz 
żyją gdzieś tam w ziemi i pojawią się kiedyś, tak tćż i o 
Edwardzie Raczyńskim są po święcie rozmaite le­
gendy; mówią bowiem „iż nie on zabił się w ogrodzie, ale 
w zmowie z plebanem, trupa uwiązano do armatki, a po­
darte ciało nie czekając schowano do ziemi; a on miał 
wywędrować do Azyi i znajdować się pomiędzy mnichami 
w Libanie. Druga wieść powiada go być w Hiszpanii po­
dobnież zakonnikiem. Miała go widzieć jedna z dam na­
szych w Walladołid, będąc w tćm mieście. Szedł on sznu­
rem za mnichami w kościele w czasie procesyi, a ta po­
znawszy go, gdy wstanie, on przyłoży palec swój do ust 
znak dając, aby milczała. Dowiedziała się tylko od ubóstwa

w kościele, iż znajdował się w klasztorze jakiś przybylec, 
z dalekich stron, ale nie wiadomo więcćj nad to....“ Stój, 
szanowny Wojtusiu, mógłbyś tu zawołać, kradzież bez­
wstydnie cudzą własność, a nie powiesz nam nawet, co 
i kto,... co są Miscellanea i kto je napisał?... Słuszna 
uwaga, zacietrzewiłem się w cytatach i zapomniałem o rze­
czy glównćj. Najpierw więc kto napisał mógłbym ci, jak 
to mówią pod Ś w i ęc,i e cli o w ą (gdzie jest środek ziemi) 
dokumentnie powiedzieć, bo mam zaszczyt znać oso­
biście szanownego autora, lubo on tak małych istot jak moj a 
pewno nie pam ęta, ale ponieważ sam się nie nazwał na 
książce, to i ja nie nazwę go po nazwisku, tylko go zamia­
nuję Bartłomiejem Podgórzaniuem, bo się sam 
tak podpisał, nie dodając, że mu we fioletowym kolo­
rze najbardzićj do twarzy. Właściwie nie powinienem był 
czytać jego pism, w przedsłowiu bowiem powiada z góry! 
„Przyjacielu! nie czytaj tych moich ksiąg, jeźli wiedział­
byś tyle tylko co drudzy i od drugich,“ a ja, widzi Bóg, ani 
ble niewiem co niejeden z drugich, ową zaś kapuszkę 
oleju w mózgownicy całkićm zawdzięczam drugim;.... prze­
czytałem jednak, ponieważ w przedsłowiu także stoi „że 
to'nie to, co drudzy popisali i co jedni za drugimi powta­
rzają,“ byłem więc ciekaw nowości. Są zasie, owe Mis- 
cellanea coś podobnego, si parva magnis com- 
ponere licet, do tćj mojćj pisaniny; znajdziesz bo­
wiem dyskursa i uwagi de omnibus rebus et qui- 
b u s d a m a 1 i i s. Jest tam wszystko, i teologia i filozofia, 
i krytyka, i belletrystyka, moralis et dogmática, 
paradoksa i fraszki, dykteryjki i zjawiska, śty Tomasz 
i Wiktor Hugo, śty Bernard i Chopin, jest nawet rzecz ar- 
cypożyteczna, bo Recepta na dotkorów. W para- 
doxach swoich „zdaniach śmiałych i przeci­
wnych pojęciu powszechnemu, a wnioskach 
i rozumowaniach niezwykłych,“ opiera się szano­
wny autor na teologii, z którą szczegółowo jest obeznanj7, 
i polemizuje mianowicie przeciw rozumowi samoist­
nemu, czemu się nie dziwię, bo il faut être de son 
métÿer w każdym zawodzie, ale prawda, że nieraz wnio­
ski jego są niezwykłe, a zdania przeciwne poję­
ciu powszechnemu. Ponieważ jednak nie mam „szu­
kać dziury, lecz sądzić o książce po tćm co w nićj dobrego, 
skorom uczciwy człowiek,“ dla tego tćż wykłuję sobie 
oculum malum i niebędę ci pisał ani o filozofii Mis- 
scellaneów, ani o ich stylu, ich ortografii i interpun- 
kcyi, zwłaszcza, iż w paradoksach wszystko, jak się 
zdaje, musi być przeciwne pojęciu powsze­
chnemu, lecz powiem ci, że je czytałem z wielką przy­
jemnością, i że, idąc za radą autora, choć nie jestem kurą, 
„wygrzebałem jednak mnóstwo ziarnek zdrowych,“ to jest 
pięknych i trafnych myśli, które należycie uwzględnione
mogą być istotnym dla ogółu pożytkiem. Obok pożytku 
dobra także zabawa, a pod tym względem zajmują Mis­
cellanea niepoślednie miejsce. Szanowny autor okazał 
w nich szczególny talent do gawędy i niektóre jego po­
wiastki, mianowicie Archeologi nasze i Przypadek

w ziemi Przemyślskićj są napisane tak zręcznie, 
z tak naiwnym dowcipem, przytćm miejscami tak pie­
przy k o watę, iż, gdyby nie polskie rzeczy i osoby7, my- 
ślałbyś, że to wyjątki z Heptam eronu królowćj Na- 
varry lub ze starofrancuskich cent nouvelles Nou­
velles. — Rozpisawszy się o Miscellaneach, wypada­
łoby mi, Pafnulku, pomówić także oPróbachwierszów 
miarowych tegoż samego autora, które tego roku wy­
szły, a może i o tragedyach jego, Samuelu Zborow­
ski miJad widzę, żonie Jagiełły, które się przed 
dziesięcu laty pojawiły, u nas jednak prawie wcale nie są 
znane, ale muszę to sobie schować na późnićj, teraz zaś 
z Krakowa wracając do Poznania, mam ci honor powie­
dzieć, jak mówi pan Piotr, że u nas strasznie gorąco. Lato 
minęło się jakoś zchronologią tego roku i wrzesień wzięło 
za lipiec, skutkiem czego nasze spółeczeństwo polskie wy­
pędzane z domów brakiem oddychalnego kwasorodu, znę- 
cane ciemno-niebieskim kolorem firmamentu, uwolnione 
przytćm z grubszego od cholerycznych strachów, zaczyna 
się puszczać na sielanki już to wodne, już to lądowe. Itak 
niedawno temu zakipiała para, zaszumiały bałwany, zało- 
potały szuflowe kola, a nasz Lcwiatan. zatrzeszczał po 
piasku, porzucił port bezpieczny i puścił się do O wi ń sk, 
wioząc na swym grzbiecie kilkadziesiąt podróżników, płci 
przeważnie pięknćj, którzy nieustraszone stawiali czoło 
wiatrom, filom i burzom. Audaces fortuna, powie­
dział Knapski, a sprawdził i tą rażą, bo ta podróż mor­
ska we Warcie i po Warcie świetnie się powiodła, nie 
wyłączając długićj i cieńkićj kawy w Owińskach, która 
przyrzekła, że na przyszły raz będzie grubszą. Podczas 
gdy tak jedni Neptunowi hołdowali, składali drudzy, »mia­
nowicie większa część K o ł a t o w a r z y s k i e g o, cześć Flo­
rze i Apolinowi, zasiadłszy wśród cienistych gaików roz­
kosznego Bartoldowa, oddychając dymem cygarów 
i napawając wszystkie narzędzia słuchu dźwiękami 
„rzniętego i dętego koncertu,“ wedle technicz­
nego wyrażenia, które raz kiedyś czytałem w inseratach 
Dziennika. Szkoda tylko, iż w rozkosznćm Bartol­
dowie owych gaików strasznie mało i że się tam bruna- 
tnowłosy Słowianin trochę pożyczanym czuje wśród me- 
drookich synów i córek de la blonde Germanie, 
mających liczebną i moralną przewagę dans ces pa­
rages. Prawda, że dla naszych dam, których nóżki, jak 
niegdyś buty szewca Sakowskiego w Paryżu, są dla 
formy, nie dla użytku, miejsce to ma wielką dogodność 
bliskości, inaczćj bowiem najpraktyczniejszym, wedle mego 
mniemania, byłby dla zadowolnienia naszych sielankowych 
zachcianek, taknazwany Park Wiktoryi, niezewzględu 
na królową angielską, która nas podobno serdecznie nie 
cierpi, lecz ze względu na obszerność, rozmaitość, dogo­
dność i polskiego gospodarza. Otóż widzisz, Pafnulau, co 
to jest assocyacya myśli, o którćj się w szkole uczyłeś, 
wzmianka o królowćj Wiktoryi przywiodła mi zaraz na 
myśl szczęśliwą matkę mnogićj dziatwy, macierzyństwo 
jest skutkiem stanu małżeńskiego, a stan małżeński wy-

nika ze ślubu; ślubowi zaś zwykle w normalnych stósifie n 
kach towarzyszy wesele; po takim więc wygodnym moSCes 
przechodzę do innego tematu. Wojna i cholera wyludijttj 
nasz kraj, nie dziw więc, że gorliwi o dobro pihajc 
czne obywatele spieszą się, by złemu zaradzić. PofliPro 
dam ci Pafnulku, że księża, którzy niedawno temuiąr 
mogli się ojiędzić nieboszczykom, teraz od rana do nfir, 
wiążą i kopułują; pełno ślubów,... są miejskie, są Wnu 
skie, są wiejsko-miejskie, tj. wiejskie, które się w nj ra; 
ście odbywają. Ja naturalnie wiem o tćm wszystkiijiu i 
podobnie jak o Lechu, Wandzie i Popielu, tylko z h. 
dycyi, bo do Zawad weselne wrzawy nie dochodzą, (Zna 
będąc dzisiaj rano u p. Montigni-Klimkowskiegiiaci 
aby moje siwe włosy z resztą innobarwnych przyprotiwa 
dzić do należytćj harmonii, przysłuchałem się z boku fidał 
mowie dwóch młodzieńców, którym czupryny fryzowfcia 
i ztąd mogę ci powiedzieć, że świetne wesele, które i. 
przedwczoraj pod Gwiazdą odbywało, pociągnęłowci 
raj za sobą piękną zabawę w tymże samym lokalu. L 
wszechnie znana, lubiona i szanowana mama pana 
dego sprosiła obiedwie familie, przyjaciół i bliższych ® 
jomych, aby wspólnie uprzyjemnili młodćj parze pientL 
wstęp na żwirówkę małżeńskiego stanu, która z począigtr 
bywa zwykle ubitą, gładką i kwiatami upiększoną, A 
nieco dalćj ostre kamyszki występują coraz gęścićj. Kjia 
wiono się długo, szczerze i wesoło, tańczono mimo pŁ; 
dwódziestu stopni Róaumura, deptano panienkom! s 
ogonach, które były długie, szczególnie jednćj, barfcjg 
miłćj panience oberwano cały niemal, bo miała piri|ch 
dalny; a na końcu, przy kolacyi, kiedy Pan-Szam, S ro 
go Chińczycy, którzy go tćż lubią, nazywają, zaczął w 
weselać umysły, przypomniał sobie jeden z łaskawsi 
podobno i moją mizerną drobnostkę i zaintonował z^an 
wie/tego, który się co drugi szabas pojawia na falbi’^ 
Dziennika. Dziękuję mu za tę uprzejmą pamięć o ffjstó' 
i niezasłużone pochwały, raz, drugi raz i po raz trzeci, 
sto razy dziękuję temu z szanownych gości, który n>c’,y[)f 
pomniał o mojćj nieocenionćj sąsiadce i wniósł zdredj, | 
pani jCyprynowłczowćj, zacnćj niewiasty, khj 
niejednokrotnie już użyczyła mi swego sensum qu>tiir 
tum, gdy własnego znaleść niemogłem. Wszakże je ie 
z fryzujących się młodzieńców, referując właśnie otępi 
wypadku toastowym, dodał: „ciekawym coby, się stał°4la 
skalistością maltańskiego serca pana Wojciecha, g^ay 
Jejmość Cyprynowiczowa podobną była do owćj P d; 
z błyszczącemi oczkami w jasnoszafranowćj M 
kience, z którą wczoraj tańczyłem?“ —Ponieważ pp łat
słowach skończył się dyskurs 
mój kończę.

paniczów, przeto ' [er.

Na Zawadach, 27 września.
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Inaiurzedłożył królowćj petycją wyrobników-reformi • 
¿'gadającą natychmiastowego usunięcia gabinetu 

cm jed!1°głośnie na zgromadzeniu w Cler-
'niJil dnia 20 z. m. W ogóle petycye i demonstracye 
Mi* s*§ oodnia- Starcie ludu z rządem w Hyde- 

, odezwy birminghamskie przeraziły dwór cały.
, Tdano lada dzień pojawienia się nowego (Uwiera 
iia?ffella, ściągano wojska, musztrowano ochotników, 

jrza przeszła i wszystko wróciło do dawnój polityki 
tdzjśtw i szachrajstwa. Mówią, że królowa po odczyta- 
¡JLez P- Walpole pomienionej petycji dostała spa- 
crjtak gwałtownych, że posłano po lekarzy. Nie śinie- 
Dzrt raz?; lekceważyć głosu ludu, a niechcąc zarazem 
iS,* [eodałów, wyraziła królowa życzenie, ażeby pety- 

iizesłano drogą zwyczajną do Balmoral. Jaka zapa- 
u odecyzya, niewiadomo, wszelako reformiści niezalegają, 
■o^ynią wszystkie wysilenia, aby sobie zapewnić zwycię- 
3 ?Trzydziestu dwóch nowych członków wybrano do izby 

1 po większćj części liberalnych, partya postępowa li- 
g głosów większości. Wkrótce zapewne Derby i jego 
picy uczują potęgę zniechęconego narodu. Zada- 

< Jrrforiny jest oczyścić rząd angielski zkąkolu i chwa- 
j ¿pasianych hojną ręką Georgów i Welingtonów. :’o- 
)nJ okrzyków, jakie rozlegają się po Europie, że Anglia 
zajirzybytkiem wolności, arką Noego, w którój wygnańcy 
nikiczni i zbiegi znajdują schronienie i opiekę, wszystko 
watft rachubą polityczną; absolutyzm pod przybraną ¡ia- 
ieLby lordów marnuje materyalne siły narodu. Po- 
ŻJ coraz się powiększają, chociaż dochody z kolonii po- 

budżet — Z Indyów Wschodnich smutne wia lo- 
)ieri Głód okropny porywa tysiące ofiar, skutkiem nie- 
vać|ści władz angielskich. Nieurodzaje i wylewy po- 

0 pomoc dla cierpiących rząd angielski 
-Wojenny statek „Bombay“ spalił się na 
została ocalona przez francuski okręt

y pają ^dzę. 
łesje troszczy. 

" ; załoga 
itrće.“nji 
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S PRUSY.
itowMlin, 28 września. Wczoraj sejm odroczony postał 
oew 12 listopada rb. Ze zamknięciem sejmu następuje 
cyMrlinie saison morte. Ministrowie prócz 
id z)ają się na ł®fye celem wypoczęcia sobie, król 
d hjobecnie w Babelsbergu i tam załatwia sprawy rzą- 
, o Wczoraj znajdował się król Wilhelm na obiedzie, 
a’rJi miasto Poczdam wyprawiało korpusowi oficerów. 
aj SZ oficerów korpusu gwardyi otrzymało 14 order pour 
ląłjirite. Pomiędzy dekorowanymi znajduje się ojciec 
zeGnem; mianowicie jenerał-porucznik Lowenfeld, do- 
Om ¡ca 2 dywizyi piechoty gwardyi, z synem swym porucz- 
je ÿm w 3 pułku piechoty gwardyi.
(jr(1iNowy austryacki zastępca posła przybył już ze swoim 

¡jmjtarzem do Berlina, a przez to odnowione zostały mię- 
mcz^dowe stosunki pomiędzy Austryą a Prusami. 

¡■¿¡Kawaler orderu św. Jana pan Łuck, upoważniony do 
i ę(,formowania się o stanie traktowania rannych Prusa- 

Ikieii którzy się w niewolą austryacką dostali, znalazł, że 
anïji jeńcy pruscy bardzo dobrze byli żywieni i usłyszał 

i własnych ust, że są zadowoleni. Mianowicie na Wę­
ch pielęgnowały rannych pruskich najwyższe damy 
tokracyi. — W Czechach, o ile dotąd sprawdzić było 

i me?4’ umarł° na cholerę przeszło 3000 wojskowych pru- 
. 5; w samych lazaretach pragskich 875._
.SüoHamb. Nachr. donoszą, że w skutek annekto- 
' •“Ta kilku krajów niemieckich, dotąd udzielnych, do 

wniesie ministerstwo o podwyższenie listy cywilnćj 
P jrola, ponieważ koszta reprezentancyjne dworu pru- 

e s>ę przez anneksye zwiększyły. Odnośny wniosek 
w przedłożony sejmowi jeszcze w tym roku.

ś w FRANCYA.
t° 26 września. Dziś odbyła się rada ministrów 
kaz]aisterstwie spraw zagranicznych. Sądzą powszech- 
ak “że głównym jćj celem była kwestya wschodnia, mia- 
^^cie że dziś rano świeże ztamtąd i podobno ważne na- 
n*°.Jy wiadomości. Ku tćj tćż stronie dziś zwrócona 

"i polityków tutejszych. Monitor mówi w tygo- 
...ym swoim przeglądzie, że na wyspie Kandyi płynęła 

„ jwdzie krew obficie, ale powstanie się nie szerzy 
3- ' jybycie komisarza Wys. Porty sprawiło dobre na wy- 
^’^wrażenie i nietrzeba tracić nadziei, że jeszcze poje- 
stósąie nastąpi.
moi Cesarz zwiedzi w powrocie z Biarritz okolice, do­
du» powodzią. Ministerstwo wydało rozporządzenie,

pfcjciężćj dotkniętym niezwłoczną udzielić pomoc.
PofliProces wytoczony redaktorowi Mémorial diplo- 

miuique o obrazę króla pruskiego ogólny tu budzi inte- 
do npr. Goltz wniósł podobno karę o 10,000 fr. i trzy lata 
ą Wlenia. Tak donosi I n d é p en dan ce B e 1 g e. W ka- 
w razie drażliwa ta sprawa musi rozjątrzeniu, panu- 

'stkipu w Wiedniu przeciwko Prusom, nowego dodać ży- 
o z tą.
Izą, (Znany z dowcipnych a uszczypliwych mów swoich 
kieracie senator markiz Boissy umarł dzisiaj. Mimo 
rproil wad, które znamionowały publiczną jego karyerę, 
•kufidał zmarły markiz dwa wielkie przymioty: i otwar- 
'zowfcharakteru i znakomite zdolności. Umarł w 68 roku 
tórei.
:owci AUSTRYA.
u- Prowadzimy dalćj przerwaną wczoraj korespon- 
na do Gazety Warszawskićj z Karłowycbwa-

(Karlsbadu), tyczącą się ciekawych szczegółów 
nem.
ocz^Stronnictw w Czechach, jest bez liku, a przynaj- 
4? Wie co kolorów i odcieni w tęczy. Są tu centraliści 

Miarkowani i umiarkowani, są dualiści, autonomlści 
io P»aliści, są zwolennicy Bacha, Szmerlinga i Belcre- 

n co n'e zw°lenniKami żadnego z byłych
*jarfe u steru stojących ministrów. Odcienie tych roz- 

Pira|'ch mniemań tak są niekiedy subtelne, że ich pro- 
anii J rozumem pochwycić niepodobna, że jak w pewnych 

‘Wch naukach, niedość jest słyszeć wykład, potrze- 
aaff3 dla objęcia rzeczy widzieć jeszcze rysunek, a bez 
r ih in’ kroku."Wyraźnie jednak odznaczonych stronnictw 
' <11 niedawnego czasu właściwie dwa tylko : cen- 
: o W6w i federalistów ; inne się odcienie w około nich 
zec!waly. Teraz w skutek położenia rzeczy w Węgrzech 
T ,nltu formować się trzecie, dualistyczne stronni- 
Z kt£ k^re s'ę rekrutuje z odstępców centralistycznego 

> K Pobici na ostatniém posiedzeniu sejmu w Pradze 
.^Lp2)’ zwolennicy Bacha i Szmerlinga, powiedzieli so- 
. i Je jeżeli wybierać z dwójga złego, to w każdym ra- 
ie, °łnePiśj trzymać z Deakiem lub kimś podobnym, aniżeli 
stal>ckim i Riegf ’ -

dwóch roz- 
rezy-

obracają; ideałem zaś dualistów, przynajraniój z tćj 
strony Litawy, jest taki rozdział monarchii austryackićj 
na dwie połowy, aby w jednćj przeważał żywioł węgier­
ski, w drugiej niemiecki. Stronnictwo Riegera odpowiada 
pierwszym, że jak dotąd tak i nadal do rady państwa 
zbudowanćj na zasa zie patentów lutowych nie pójdzie; 
drugim zaś powiada, że zamiast jednego centralizmu chcą 
dwa tylko utworzyć, a raczćj jeden rozkroić na dwie po­
łowy, czego właśnie federaliści nie życzą i nawet po tro­
chu się boją. Jakoż Narodni Listy, które po zam­
knięciu Narodu znowu zostały niby półurzędowym or­
ganem zwolenników federacyi, mówią o zwalonych przez 
n anifest cesarski i większość sejmową centralistach lekko 
i rzadko; o dualistach zaś, o Węgrach i ich przyja­
ciołach, rozprawiają i często i gniewnie. Oczywiście, że 
z tćj strony przewidują niebezpieczeństwo.

Taki jest stósunek do siebie stronnictw. Co do pra­
gnień stronnictwa Riegerowskiego, te dadzą się wyrazić 
mnićj więcej w następujący sposób. Upieranie się Wę­
grów przy prawach z r. 1848, a lekceważenie podstaw 
prawnych co do innych narodowości państwa austryackiego, 
w rozumieniu federacyjnym, zdaniem tego stronnictwa jest 
niesprawiedliwe. Jeżeli Węgrzy mają swą saukcyą pra­
gmatyczną, z którój we wszystkich deliberacyach z koroną 
wychodzą, to taż sama sankeya pragmatyczna była tćż 
złożona do zatwierdzenia sejmowi czeskiemu i przezeń 
przyjęta. Jeżeli Węgrzy mieli swoją konstytucyą z roku 
1848, to Czesi także z tego roku mieli patent cesarza Fer­
dynanda, w którym wyłożony był całkowity programat 
przyszłego urządzenia prowincyi czeskićj, programat, 
który cząstkowo został wskrzeszony w patentach paździer­
nikowych, a na który i dziś Czesi bezwarunkowo się zga­
dzają. Potrzeba tedy zawsze wedle zdania stronników p 
Riegera, żeby nie sejm węgierski, nie ścieśniona rada pań­
stwa, nie niezliczone sejmiki prowincyonalne podały głos 
rządowi względem nowego urządzenia „Rzeszy“ austryac- 
ktćj, ale zebrani razem przedstawiciele wszystkich grup 
historycznych. Z pobudką do tego manewru Czesi bynaj- 
mnićj się nie tają, powiadając, że dwie pierwsze instytu- 
cye zawyrokują nie po ich myśli, a z sejmikami pojedyn­
czych prowincyi nikt nie przyjdzie do ładu. Postępując 
dalćj w argumentach, uTzymują, że zwołanie do jednćj 
rady takich kilku „sejmów jeneralnych“ lub „delegacyi1 
leży nawet w interesie rządu, gdyż w ten sposób Węgrzy 
ocucą się w mniejszości anti-rządowćj. Taką drogą urzą­
dziłaby się „tymczasowa“ organizacya przedstawicielstwa, 
która krok w krok idąc z rządem, przywiodłaby powoli do 
pogodzenia zwaśnionych żywiołów i zupełnego przeobra­
żenia budowy państwa, jakiego czas i okoliczności wyma­
gają. Przeobrażenie to ze stanowiska federalistów, któ-

zu
znii

rzy ten plan układają, rozumie się, nie może być inne, jak 
federacyjne, z uwzględnieniem samorządu wewnętrznego 
historycznych prowincyi i ich właściwego charakteru

Widoki spełnienia swych planów federaliści znaj­
dują w rozsypaniu się dawnego Związku niemieckiego, 
w wytwarzającym się nowym stósunku Austryi do Prus 
i Niemiec w ogólności, oraz w wypływającój z tego stó­
sunku potrzebie zmiany polityki wewnętrznćj Habsburgów. 
Do tak zwanego tutaj „Bundu“ niemieckiego i niemieckićj 
polityki Austryi, równie jak do posiadania Wenecy i, stronni­
ctwo Riegera nie żywiło nigdy wiele współczucia; traktat 
więc pragski powitało z niekłamaną radością. Nie łudzą 
się wszakże tutaj, aby historyczny porachunek między Au­
stryą i Prusami już został, na wieczne czasy“ zamknięty, 
i owszćm, nie bez pozoru słuszności, przewidują nawet 
bardzo niedaleką wojnę między obu „wiecznymi przyja­
ciółmi.“ Utrzymują tedy, że Austrya, gotując się do tćj 
wojny, powinna zawczasu oprzeć się na nowe żywioły i że 
Czechy jako najdalćj wysunięta placówka austryacka, naj­
pierw coś dla podtrzymania tych nowych żywiołów dostać 
powinny. Liczą tćż na to, że przywiedziona przez wojnę 
do ruiny prowineya, jedna z tych, które najwięcćj czystego 
zysku podskarbstwu wiedeńskiemu przynoszą, przez litość 
i przez interes musi być wspieraną, aby się rozwinęła we­
wnętrznie i zakwitła.

Ile w tych widokach może być zadatków rzeczywisto­
ści, a ile przędzy pajęczej marzenia, zgadnąć trudno, bo 
podobno nawet w Wiedniu jeszcze nie wiedzą co zrobią. 
Tymczasem jednak na pozorach przynajraniój rzeczywisto­
ści nie schodzi. O spełnieniu się usiłowań centralistów co 
do zwołania ścieśnionćj rady państwa ani słychać; z dua- 
listami tćż węgierskimi, jeżeli rząd nieustąpił, kiedy Pru­
saków miał pod Wiedniem, pewno nie łatwićj pójdzie te­
raz, kiedy ma jaki taki pokój w domu. Deputacya wy­
słana ztąd w końcu lipca do Wiednia, a złożona z Riegera, 
Braunera i Baechra, była z wielką łaskawością przyjmo- 
ną przez cesarza. Burmistrz pragski, dr. Bielsky, który 
był głową całego improwizowanego zarządu stolicy cze­
skićj przez czas okupacyi pruskićj, zarządu zupełnie 
z miejscowych złożonego żywiołów, otrzymał order 
Leopolda, którego udzielenie przywraca rodzinie Biel­
skich dawne, po bitwie białogórskićj odjęte szlachectwo. 
Co większa, traktują teraz o zupełnćm oddaniu nadal po- 
licyi w ręce obieralnych władz miejskich, z wyjątkiem 
tylko spraw czysto-politycznych i rząd skłania się do tego 
kroku. Z rozkazu cesarskiego otwarto spichrze forieczne 
w Czechach i na Morawach dla ludności najbardzićj do­
tkniętej klęskami wojny, zostawiając rzecz o wynagrodze­
niu szkód wojennych do ukończenia prac ustanowionych 
w tym celu komisyi. Nakoniec zapowiadają rychłe przy­
bycie cesarza Frańciszka Józefa do Pragi i z tym przyja­
zdem łączą mnogie a mnogie nadzieje. (D- »)

mowie od tronu przycisk na to, źe Prusom należy się 
przewodnictwo w Niemczech. Dla tego tćż ochoczo przy­
stąpił on w interesie Niemiec do ofiarowanego sobie przez 
Prusy przymierza. Egzekucyjne wojska pruskie otrzy­
mały rozkaz do wymarszu.

Hoaachinm, 28 września. Król polecił swemu nad- 
ochmistrzowi, hrabiemu Castell, założyć towarzystwo do 
wspierania inwalidów. Zawięzuje się już w tym celu ko­
mitet.

Tryest, 27 września. Poczta wschodnia następujące 
przywiozła wiadomości: Ateny, 22 września. Poseł tu­
recki, poparty przez posłów angielskiego i francuskiego, 
zagroził zerwaniem stosunków dyplomatycznych.—Według 
doniesień z Kandyi zdobyli powstańcy szturmem po zacię- 
tćj walce stanowisko pod Malaxa. Spodziewano się ry­
chłego pojawienia się eskadry austryackiej na wodach 
greckich. — Gar o gród. 22 września Książęta Stirbey 
i Stourdza przyjechali tutaj z Bukaresztu, ażeby porozumieć 
się względem odwiedzin i inwestytury księcia Karola. 
Księciu ma być przyznana dziedziczność sukcesyi i prawo 
propon .wania kandydatów do orderów. Armia pozosta­
nie na tćj samćj stopie, na którój ' ją traktat paryski po­
stawił. Książę nie ma mieć prawa bicia monet miedzianych. 
Według doniesień z Kandyi przybył tamże Mustafa 
pasza i zawezwał w proklamacyi powstańców do podda­
nia się w przeciągu pięciu dni, przyrzekając im znieść 
istniejące nadużycia. — Smyrna, 19 września. W Dzi- 
aurdagh wybuchło na nowo powstanie ; rokoszanie utra­
cili w walce z wojskami tureckiemi 50 zabitych. Przy za­
mieszkach z Zeitoun uwięziono trzech przywódzców i od­
wieziono do Carogrodu.

Paryż, 28 września. Patrie zawiera artykuł pod­
pisany przez p. Drćolle, w którym czytamy : „Powstanie 
w Palermo, rokosz na Kandyi, zamieszki w państwie 
Otomańskićm, ruch w Grecyi, a n ,wet ponowne zabiegi 
Juarystów w Meksyku są skutkiem daleko sięgającego 
sprzysiężenia, I tóre uknuto *v przewidywaniu powsze­
chnego europejskiego pożaru po ostatnićj wojnie.“'

Londyn, 28 września. Reuters Office donosi: 
Parowiec „Nova Scotia“ przywiózł wiadomość z Nowego 
Jorku z 19 ni. b. Prezydent Jolinsohn powrócił wraz 
z świtą swą do Waszyngtonu, gdzie go ludność, a miano­
wicie żołnierze i marynarze z entuzyazmem witali. Kon- 
weneya Clevelandu przyjęła uchv.aly demokratycznej kon- 
wencyi w Filadelfii. W Nowym Jorku odbył się wielki 
mityng, na którym politykę prezydenta bezwzwględnie 
pochwalono. Jenerał Dix przewodniczył zgrom dzeniu. 
Bawełna w całćj Luisianie i Missisipi znaczne poniosła 
szkody.

Floreccya, 27 września. Gazetta ufficiale za 
wiera telegram z Palermo, według którego w mieście zu­
pełny panuje spokój. Ludność wita serdecznie żołnierzy 
i okazuje im najżywszą sympatyą, Municypalności sycy- 
liańskie wysyłają ciągle do króla adresy, w których się 
żalą na wypadki, zaszłe w ostatnich czasach na wyspie.

Petersburg, 29 września* Trybunał 
tutejszy skazał tajne«;» ratizeę Gaw ińskiego (?), 
radzcę stanu Jahonlewa za (irzeniewieizenie 
nim skarbowych na Sybir.

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegraficzne nie 
nadeszły.

“•'.y
Wiadomości miejscowe i

Poznań, 29 września. Wczoraj zakończył się rek szkól-

tu
Riegerem, i tym sposobem nowy, niewi-

przedtćm sztandar 
ym przyjaciołom

podnoszą. 
Węgrów i

Naprzeciwko 
znanym wamfćj.Tdzisiejszy . _ „ ._______

¡vej ńednia czystćj "krwi centralistom, stoi stronnictwo tak 
; po lane federacyjne, którego głową jest zięć Palackiego, 

p1) człowiek istotnie niepospolitych zdolności i hartu. 
® ostatnićm skupieniu, jako płodzie miejscowćj gleby 
Wydatniejszym tu dzisiaj czynniku, cośkolwiek więcćj 
’edzieć należy.
dwoż ideałem centralistów jest, jak wiadomo, rada 
wiedeńska, przeszłorocznym manifestem wrześnio- 

Zlńesiona, do którój wskrzeszenia oczy swe i serca

Telegramy.
Szweryn, 28 września. Nordd. Coresp. ogłasza 

projekt, przedłożony sejmowi przez wielkiego księcia me- 
klemburgsko-strelickiego, który się w głównych punktach 
z projektem meklemburgsko-szweryńskim na jedno zga­
dza. Czytamy w nim: „Jakkolwiek różne wrażenie mógł 
zrobić upadek Związku niemieckiego, nie powinna Me­
klemburgia rościć sobie pretensyi do wywierania stanow­
czego wpływu na ukształtowanie Niemiec, które w głó­
wnych zarysach już się dokonało. Książęta oraz stany 
muszą ponosić ofiary i zadaniem ich jest rozpoznawać 
w nowych stósunkach warunki zbawiennćj działalności na- 
szćj konstytucyi.“ — Tenże dziennik ogłasza projekt 
rządu szweryńskiego do rozporządzenia, które wyborów 
do parlamentu dotyczy. Komisya sejmowa, z 24 członków 
złożona, odbywa dzisiaj drugie posiedzenie. W przyszły 
poniedziałek spodziewają się sprawozdań większości i 
mniejszości.

Haga, 28 września. Wczoraj uchwaliła druga izba 
przy rozprawach nad adresem 39 głosami przeciw 23 wo­
tum nagany dla ministerstwa, które wskutek tego oświad­
czyło, że poczytuje sobie za obowiązek, zasięgnąć decyzji 
króla.

Stuttgart, 28 września. Tak pierwsza, jak druga 
izba postanowiły jednogłośnie wypłacić wynagrodzenia za

W izbie poselskiśj wypadły wybory 
członków komisyi, mającćj się zająć zbadaniem traktatu 
pokojowego, jako tćż ułożeniem odpowiedzi na mowę tro­
nową, wyłącznie na zwolenników polityki wielko-nie- 
mieckićj.

Meiningen, 27 września. Dzisiaj odbył się akt skła­
dania hołdu przez stany. Książę Jerzy położył w swój

koszta wojenne.

ny w tutejszem gimnazyura św. Maryi Magdaleny uroczystym 
aktem, który obecnością, swoją zaszczycili pomiędzy innymi naj- 
przewiek-bniejszy ksiądz Arcybiskup br. Ledóchowski i naczelny 
prezes W. Księstwa Poznańskiego p. Horn. Dyrektor pomienio- 
nego zakładu ogłosił, że z ogólnej liczby uczniów 462 posupię- 
tymi zostali do wyfcs<yęh klas, a tylko 197 nie dostało promocyi.

— Jutro dają władze miejskie Poznania uroczysty obiad 
w gmachu szkoły realnej oficerom załogi poznańskiej. Na obiad 
teu zaproszono wszystkich oficerów, począwszy od jenerałów aż 
do kapit nów. Pułki z osobna będą reprezentowane przez depu- 
tacye, złożone z porucznika, z feldwebla i podoficera. Obiad roz- 
pocznie się o godziuie 3 z południa, a skończy się o godz nie 6 
wieczorem. Potraw dostarczy właściciel hotelu Drezdeńskiego, 
pan Mylius, a win pan Kaatz. W gmachu szkoły realnej wybu­
dowano na ten cel obszerną kuchnią i zaprowadzono oświetlenie 
gazowe.

— Na cholerę zapadły w Poznaniu z dnia 26 na 27 wrze­
śnia 3 osoby cywilne, umarły 3. W dniu 27 września znajdo­
wało się w lazarecie wojskowym 17 osób cholerycznych, w miej­
skim jedna osoba. Natomiast szerzy się cholera w niektórych 
okolicach na prowincyi z wielką gwałtownością I tak piszą nam 
z Szamotulskiego, że w Popówku zaraza codziennie po kilka 
zabiera ofiar.

— Wczoraj w południe przybył do Poznania 50 pułk pie­
choty; po niektórych domach powywieszano czarno białe chorą­
gwie na uczczenie wchodzącego pułku.

— Transporty wojsk, powracających z wojny koleją żela­
zną, prawie już ustały, a pociągi tak towarowe jak i osobowe 
mają od dnia 1 października znowu legularnia odchodzić i przy­
chodzić.

— Stary gmach szkoły rcalnój przy ulicy Wrocławskiej, 
który podczas mobilizacyi służył na cele wojskowe, zwrócony zo­
stał w tych dniach władzom miejskim. W gmachu tym mieścić 
się będą od dnia 1 października rb. klasy elementarne, które się 
d.tąd znajdowały w starym gmachu gimnazjalnym naprzeciwko 
kościoła farnego.

— Naczelny prezes W. Ks. Pozn°ńskiego znosi z powodu 
panującćj cholery jarmarki w mbście Szamoiułaeh dnia i paź­
dziernika, a w mieści - Opalenicy dnia 16 paździe nika.

— Cocę płj’wkł ustanowił rząd na czas od 1 paździer­
nika r. b. aż do ostatniego marca roku przyszłego na 1 sgr. '0 
fen. Za powyższą cenę zatem każda apteka w państwie pruskiem 
pijawkę sprzedawać jest obowiązaną.

— Dnia 25 hm. toczyła się przed sądem przysięgłych 
w Poznaniu sprawa przeciwko wyrobnikowi Piotrowi Szypulskie­
mu o ciężką krad«ież powtórną, a przeciwko wyrobnikowi Janowi 
Maliszakówi z Wrześni o ciężką kradzież. Przysięgli uznali oby­
dwóch oskarżonych winnymi zarzucanój im zbrodni, przyjmując 
okoliczności łagodzące, a sąd skazał Piotra Szypulskiego na dwa 
lata-więzienia i na pozbawienie praw obywatelskich na równy 
czas, a Jana Maliszaka na sześciomiesięczne więzienie i po od­
siedzeniu kary na stawienie go na rok pod dozór policyjny. Inne 
dwie sprawy również o kradzież, które w tym samym dniu miały 
być sądzone, musiano odroczyć z powodu niestawienia się 
świadków.

— Dnia 26 września toczyły się przed sądem przysięgłych 
w Poznaniu trzy sprawy, mianow.cie dwie o ciężką kradzież, je­
dna o gwałt. Wyrobnik Michał Schulz z Murowanej Gośliny, 
oskarżony s kradzież ciężką, uznany został winnym i skaźmy 
na 2 lata domu karnego i na dwa późniejsze lata oddany pod do­
zór policyjny. Równąż karę otrzymała wdowa Katarzyna Boyś 
z Rogoźna, oskarżona o podobną zbrodnią. Trzecia sprawa, która 
się w dn u tym toczyła, była przeciwko Gottliebowi R.iśsin, z Ko- 
łatki o gwałt. Publiczność wykluczono, a oskarżonego uznano 
winnym popełnienia gwałtu na dziecku niżej 14 lat i skazano, go 
na 2'/» roku do domu karnego (cucbthauzu). Wznrankując 
o sprawach z każdego dnia, które się przed sądem przysięgłych 
toczą, dodajemy, iż tylko przy ważniejszych sprawach streszczać 
będziemy akt oskarżenia, jako tćż przebieg całego toku sprawy

— Piszą nam z pod Poznania, że cholera, która już 
zaprzestała panować w Swadzimin, znów od tygodnia pojawiła 
się tamże. Dzięki przecież niczmordowanćj troskliwości siostrze­

nicy właściciela dóbr wspomnionych, panny Kloty Idy Krzyżanow­
skiej, która z ofiarnością bez granic chodząc od chaty do chaty, 
oddaje się pielęgnowaniu chorych, dotąd mało zaszło przypad­
ków śmierci. Cześć takiemu poświęceniu!

— Odnośnie do listu ks. Majewskiego, kapucyna, obecnie 
w Monachium (Zob. Dzień. Pozn. nr. 209), złożyli na rzecz 300 
naszych ziomków tamże przebywających do dnia dzisiejszego na 
moje ręce:

1. F. Głogowski ze Strzelna............................ 1 tal.
2. ks. Koszutski, proboszcz z Mielżyna........ 1 „
3. ks. Ćwikliński, proboszcz z Gościeszyna.. 10 „
4. F. B.................................................................. . 2 „
5. Alf. Moszczyński z Rzeczycy dwa ztote pierścionki.
6. Księgarnia J Ii. Żupańskiego: Estkowsk1, Elementarzyk, 10 

egz. Gramatyka niemiecka 5 egz. Brettner, wykład rachun­
ków 1 egz.

7. Księgarnia N. Kamieńskiego i Sp.: Tomasz a Kempis, O po­
znawaniu ułomności, 2 egz. Tomasz k Kempis, O naślado­
waniu Chrystusa, 2 egz. Rysy z życia ks. Antoniewicza, 2 
egz. Ołtarzyk złoty, 2 egz. O szkaplerzu świętym, 2 egz. 
Ołtarzyk katolicki, i egz. Książka do nabożeństwa, 2 egz. 
Nabożeństwo codzienne 2 egz.

8. Księgarnia B. Behra: Łukaszewskiego Słownik polsko nie­
miecki i niemiecko polski, 1 egz.

9. Księgarz J. B. Lange w Gnieźnie: Książka do nabożeństwa 
ks. arcybiskupa Dunina, 3 egz. Książeczka do nabożeństwa 
dla mł dzieży katolickiej, 6 egz. Ks. Lewandowskiego Ka­
techizm rzymsko katolicki, 10 egz. Tegoż Katechizm mniej­
szy, 10 egz. Mała gramatyka języka niemieckiego, 5 egz.

Za te dary w imieniu udarowanych serdeczne składam po­
dziękowanie.

Poznań, dnia 27 września 1866.
Hs. Bażyński.

y Gniezno, 28 września. Sąsiednie nam folwarki dość 
otąd mają załogę wojskową.

Z dwóch batalionów 49 pułku, którego część w Trzeme­
sznie stała rozpuszczono wprawdzie rezerwy z służbą sześcio- 
i pięcioletnią, zatrzymano przecież tych, co mają cztery lata słu­
żby, nadto przybyło rekruta do każdćj kompanii czterdziestu, 
tak, że dopiero po rozpuszczeniu reszty rezerwistów i posłaniu 
kilku kompanii do Witkowa, których nawiasem powiedziawszy, 
każden pułk nie jak dawnićj dwanaście, lecz piętnaście liczy; 
ziemianie niezwykłego inkwaterunku zapewne się pozbędą.

Wynagrodzenie biednego Trzemeszna za zniesione gimna- 
zyum załogą, cholera zniweczyła; cholera, choć o wielo łago­
dniejsza a powiększśj części lekkomyślnością sprowadzona, jest 
i u nas powodem, że wiele domów od inkwaterunku wolnych.

Lekkomyślności, z jaką niektórzy w czasie epidemii sobie 
postępują, choć dwa przytoczę przykłady.

Wachmistrz policyjny, na którego rozkaz ogórki i owoce, 
warzywa i kartofle z targu niejednokrotnie uchodzić musiały, 
który o ile mógł i umiał wszelkićj styczności z domami i oso­
bami epidemią dotkn ętemi, jak najstaranniej unikał, zjada talerz 
mizeryi, kiszony ogórek i to wszystko selcerską zalewa wodą. 
Młody, silny i pełen zdrowia przypłaca w kilka godzin śm ercią 
swą lekkomyślność. Pieczona gęś i ryby na zimno, na wety wi­
nogrona rzuciły w początku tego tygodnia familią tutejszego ku­
pca żelaza HeUbrona, z pięciu osób się składającą, o łoże, z któ­
rego -córka i ojciec nie powstał, reszta jeszcze w niebezpieczeń­
stwie się znajduje.

Te parę przypadków niechaj posłuży ku przestrodze owym 
junakom, którzy sądzą, że co w innjm czasie nie szkodziło, to i 
w czasie epidemii szkodzić nie może.

1’oświęceDie naszego duchowieństwa i naszych lekarzy 
w czasach grasującej epidemii za nadto są znane, abyśmy się 
nad niemi szerzej rozwodzić mieli; dość powiedzieć, że be* 
względu na czas lub powietrze, niosą nasi szanowni rządzey ko­
ściołów wraz z wikaryuszami słowem i czynem pomoc tam, gdzie 
pomocy potrzeba, i dokładają ręki, jeżeli stan chorego tego wy­
maga. Temu to poświęceniu bez granic zapewne po części przy­
pisać neleży, że pasujący się z śmiercią protestant „polskiego 
żąda Księdza,“ bo widział ile z nim pociechy i otuchy w dom 
chorobą złożonych sąsiadów wstąpiło. Żona chce posłać po pa­
stora, chory o pastorze i słuchać nie chce, i tak długo pierwo­
tne powtarza żądanie, dopóki mu zadość nie uczyniono. Przyto­
czyłem fakt prosty, który się wj darzył w parafii proboszcza ks. 
Budziaka, dla tego mniemam, iż nikt w przytoczeniu tśm ukry­
tego zarzutu upatrywać nie zechce; wiadomo bowiem, ia i pasto­
rowie swą powinność pełnią.

Liczba lekarzy naszych, w skutek powrotu z wojny o dwóch 
powiększona, umniejszyła wprawdzie pracy trzem lekarzom, któ­
rzy jej w czasie najmocniejszej cholery po olać nie zawsze byli 
w stanie. Widzieliśmy np. i widzimy dotąd szanownego dr. Tyra 
spieszącego czy to w dzień, czy to w noc późną, na każde zawo­
łanie nietylko do kamienic w rynku i głównych r ul c miasta, ale 
do owych biednych domków i chatek Cierpięg, Żuław, gdzie mu 
nagrodą jedyną łza wdzięczności dziecka za uratowaną matkę, 
matki za ocalenie dziecka. Cześć naszym kapłanom — cześć ta­
kim lekarzom.

Drugiego, a nie trzeciego października, jak mylnie donio­
słem, rozpocząć się mają lekcye w tutejszem gimnazyum; wątpię 
jednakże, aby uczniowie zamiejscowi z powodu epidemii dotąd 
panującej w takiej liczbie się stawili, iżby lekcye rozpocząć 
można.

Po dwakreć sprzedawano u nas konie wojskowe, raz po­
wiatowe, drugi pociągowe 49 pułku piechoty. Pierwsze poszły 
za dość wysoką cenę, drugie w przecięciu o połowę taniej, bo 
tamte sprzedawano na psprzek podpisanego, te za gotową zaraz 
zapłatę.

Ponętna to rzecz taki ot sobie podpis poprzek — dasz imię 
i nazwisko, bez ręczycieli i dostajesz za tiki kawałek papietu 
konia, za którego dopiero po trzech długich miesiącach wylicy- 
towaną sumę bez procentu płacisz. Wystawcie sobie, że i ja, 
co z końmi nic nie mam do czynienia, licytowałem, podbijałem, 
lecz na szczęście zawsze w sam czas się cofnąłem; przypomnia­
wszy sobie naukę z wypisów śp. Szumskiego: „nie kupuj bez 
czego się obejść możesz, aby ci nie sprzedano co konieczn e po­
trzebujesz.“

Kto płacił za konie powiatowe gotówką, odliczono mu 5 
pet. bez względu na czas, i tak koń za 100 tal. wylicytowany, ko­
sztował cię tal. 95, kiedy na weksel, lubo bez procentu, całko­
witą wj licytowaną sumę płacić będzie trzeba — jeżeli jej nie bę­
dzie, toć jeszcze Marcus żyje — on z kłopotu wybawi,

Na targ remontowy, który się tu dnia 22 lun odbył, spro­
wadzono około 100 źrebców tr^y i cztero letnich. Ceny zwykle 
na takich targach dobre, zwabiły kilku obywateli i z innych po­
wiatów z końmi. Tymczasem wybrano z całej liczby tylko • ztery 
i płacono ceny liche. Za źrebca 3’/, roku mającego z ipła> ono 120 
tal, choć to był źrebiec jak toczony, bez naj i niejszój w dy. Li­
cząc dwa węcple owsa na utrzymanie źreb ka rocznie, toć za 
owies owa suma nie wystarszy. Czy na przyszłość przy tikich 
cenach ktokolwiek konia na targ remontowy ¡ rzy prowadzi, czas 
pokaże — ja przynajmniej wątpię.

W końcu nowiua dla myśliwych. W zeszłym tygodniu
przyszedł jeleń na pole Dalkoskie, blisko miast; położone, przy­
łączył się do stada bydła i wraz z nieni w podwórze zapęd, ony 
i schwytany, padl, jako przybłęda pod nożem owczarza, a mięso 
jego spożyto w oberżach naszych. Zkąd s>ę wziął, jakie losy do­
tąd go przygnały, to pole szerokie do wniosków, domysł w i k m- 
binacyi szanownych myśliwych, którzy zapewne z nami podzielą 
oburzenie, że miasto nużą aie użyto prochu i ołowiu na odebra­
nie życia temu szlachetnemu i rzadkiemu zwierzęciu.

Wiadomości literackie.
— Ziemlinlna numer 39 wyszedł z druku i zawiera:

O kartoflach. Skreślił Władysław Jankowski.— Kilka uwag 
praktycznego rolnika o gruntownej uprawie ziemi porą jesienną. 
A. P. M. — O tuczeniu kur. — Sprawozdanie rolniczo-handlowe 
z Francji. — Towarzystwa rolnicze: Sprawozdanie z posiedzenia 
Towarzystwa roinic/ego w Pie' iążkowie, odbytego dnia 1 lipca 
b. r. — Sprawozdanie z posiedzenia Spółki pożyczkowej gniew­
skiej. odbytego w Piasecznie dnia 11 lipca r. b. — Walne zebra­
nie Towarzystwa rolniczego powiatów wrzesińskiego, gnieźnień­
skiego i średzkiego.
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Prsybyll do Pojsas-sils ćaU 29 września.
BAZAR. Baronowa Ropp z familią z Berlina, Wolańska z Barda,

Zabłocki z Nowéjwsi
HOTEL DU NORO. Stasiński z synem z Konarzewa, Kwadyń- 

ski z synem z Gniezna.
STERNA HoTEL EUROPEJSKI. Żółtowski z Ujazdu, hrabia 

Mycielski z R kosowa, Breza z Więckowie, Trąpczyński z fa­
milią z Bielaw, Mieczkowski z Kożuszkowa, hr. Grabowska 
z Miodziejewa. ,

POD CZARa JM ORŁEM. Sawicki z Rybna, Święcicka z Środy, 
Chłapowska z Bagrowa.

TILSNERA HOTEl GARNĘ Zemiczki z Rawicza, Auerbach 
z Bydgoszczy.

Gospodarstw©, przemysł i handel.
Bydgoszcz, 29 września. Pogoda stała. Wiatr połu­

dniowy.
W tym tygodniu prawie wszędzie bardzo małe były do­

wozy zboża i dla tego też chęć do kupna wszelkich produktów
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rolniczych się utrzymała, z 'wyjątkiem Gdańska, gdzie psze­
nica w średnich i poślednich gatunkach na ostatnich targach o 5 
guld. niżej była sprzedaną. W innych wszakże portach, jako to 
w Szczecinie i w Hamburgu pszenica zupełnie w cenie się utrzy­
mała.

Znaczne partye nafty (petroleum), które przybyły do ró­
żnych portów europejskich z Ameryki, obniżyły cenę oleju o ’% 
talara, a tćm samem wpłynęły na zniżenie ceny rzepiu.

Jarzyna a szczególnie jęczmień ciągle w cenie się utrzy­
muje.

Jedna tylko wełna nieco w cenie spadła. Fabrykanci bo­
wiem z wielkiemi zapasami sukna przybyli na jarmark do Lipska, 
a z powodu wielkiego braku kupujących zmuszeni byli sprzedać 
sukna i wyroby swoje po znacznie niższych niż zwykle cenach.

Notujemy dziś:
pszenica zdrowa 128/9—131/2 funt. hol. po 25 szef.

„ murząca 125/6-127 8

— * Londyn, 24 września. Targ tutejszy nie koniecznie 
jest ożywiony a ceny zniżyły się, lubo wiadomości z plantacyi 
chmielu zupełnie są niepomyślne. Przyjmują, że o %—’% mniej 
sprzątnie się niż dawniej sądzono. Wypadek tegorocznego żniwa 
przeto zredukowałby się do połowy zeszłorocznego. Notujemy: 
z średniego i wschodniego lientu 135—231 s., z Sussex 120—175 
s., przeszłoroczny 90-140 s., z Farnham i Country 160—235 s 
za cent.

Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5
skarb. (4%) 03% pł., Polsk. eèrtif. Lit.
88% pł., dto cząstki 
zast. 3 em. w rs. (4%) 60% pł 

oż. (6%) 74% pł. — Akoye kol. 
-Ludw.

żyto
jęczmień duży 

„ m»ły
owies
okowit* za 8000% Trail.

80 1 funt, celnych 
7415 „

68—73 tal. 
60-66 „ 
42-43 „ 
36—40 

»» 34—38 „
„ 25-27 „

16—16% „ 
Teodor Melcer.

— * Siąka. Berlin, 28 września. Mąka pszenna nr 0 
4%-”/,, tal., nr 0 i 1 4’%—’% tal., mąka rżana nr 1 3’/, 
—3% tal., nr 0 i 1 3'%—3%, tal. pic. za centn. bez akcyzy.

Poznań, 28 września. Mąka pszenna nr. O i 1 4 tal. 25 sgr. 
do 5 tal. 5 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 7 sgr. 6 fen. do 3 
tal. 10 sgr. płac, za cent, bez akcyzy.

Boruj, 24 września. Sprzęt chmielu we 
żać

—- * Chmiel.
wszystkich obwodach tutejszych można uważać za skończony. 
Pozostaje on daleko po za oczekiwaniami, tak iż w ogóle przy­
jąć można, iż tylko czwartą część zwyczajnego dał żniwa. Lubo 
towar jest lepszym tak pod względem dobroci jak i barwy od zeszło­
rocznego, to jednak kwiat w bardzo wielu plantacyach pozostał 
małym; satecki tylko ma kwiat dobrze wyrosły. Handel zostaje 
obecnie w pierwszem stadyum rozwoju Za chmiel satecki pła­
cono tu 50 a za polski 35-40 tal. za cent, stósownie do dobroci 
towaru. Z kupców zagranicznych znajduje się w Nietomyślu au- 
stryacki i bawarski, a tu spodziewają się dzisiaj przybycia cze­
skiego.

— * Norymberga, 25 września. Od poniedziałku i dzi­
siaj obrót w handlu chmielem był ograniczony, ponieważ z po­
wodu świąt żydowskich mało przywieziono towaru; małe przeto
zapasy przy ożywionój tendencyi rozsprzedano zupełnie. Za 
war piękny tuteisiy płacono 85—90 nor., średni 80—85 flor., za 
. ’ * 2 Sc’__ oc rsc a— _ na nnchmiel z Śchwetzingen 85—95 flor., z Altmark 70—77 flor., 

sownie do suchości i piękności. Ogólny obrót wczorajszy ' 
siejszy dochodzi do 100 b.
II I -——'II I -U

stó-
dzi-

W sprawie konkursowćj_ nad majątkiemSP'
kupca i piekarza Rudolfa* Bleissneraw Po; 
znaniu zamieszkałego do rozprawy i decyzyi 
względem akordu termin na dzień

16 pidzlernika rb. przed południem 
o godzinie 10

przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
striilicyjnój wyznaczony został.

Uwied misją się o tćm interesenci z tćm 
nadmie leniem, że wszystkie pretensye wie- 
jz rie i km) urśówych, o ile dla takowych się 
nie pomaga ani prawa pierwszeństwa, ani 
hipoteki, zastawu ani innego jakiego prawa 
(«¿igohniającego, do udziału w decyzyi wzglę­
dem akordu upoważniają.

Poznań, dnia 17 września 1866.
Któ.ewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu.
Gaebler. [4454]

Chlopoa
zaraz w na 

[444SJ

mo-Tutejsza szkoła rektorska katolicka, 
gąca przysposabiać w obecnym składzie ko­
legium nauczycielskiego uczni aż do Tercyi 
gimnazyalnćj albo też realnśj, rozpoczyna 
naukę na dniu 8 października r. b.

Rodzice, którzy by zakład ten zaufaniem 
swojćm zaszczycić chcieli, znajdą tu dla 
dzieci swoich tak gruntowną naukę, jak i 
zdrowe, ze wszech miar stósowne pomiesz­
czenie. [4406]

Grodzisk, dnia 22 września 1866.

Sprzedaż publiczna.
9 października r. b , przed

pł,

Doniesienia giełdowe.
GleltSa poznański,, 29 września.

Pozn. nowe listy zast. 4% 88% pł. Pozn. listy rent. 88’/, 
Pozn. 5% oblig. powiat. — pl, Bankn. polak. 76’,% płc. 

Żyto: na jesień 42 płc., 42% żąd., paźd. 42 płc., paźd.-
listop. 42 żąd. i pic., list.-grud. 42 żąd. i pic., grud.-stycz, 42% 
tal. żąd.

Okowita: (z beczką) na paźd. 13"%, żąd. i płc., lisiop. 
13% żąd. i pl., grud. 13% żąd. i pł., styczeń ¡4 pł,, luty 14’ ,, 
żąd, 14 tal. pł.

Giełda berlińska, 28 września.
Po częściowóm przezwyciężeniu trudności relgulacyi za­

chowanie się giełdy dzisisjszój było mimo niższe kursa zagrani­
czne stalsze clioć bardzo powściągliwe — i tylko papiery od kur­
sów zagranicznych zależne obniżyły się.

Walory pruskie; Dóbr. poż. pstwa (4’,%) 96’% pl., Poż. 
pstwa z r. 1859 (5%) 102% pł., Obi. pstwa (3%) 84% pł., 
Poż, pstwa prern. z r. 1855 (3%) 120% płc.

List zast.! Zach.-prusk. (3%) 71 żądano, dto (4%) 85 
dto (4'/,) — płac., Pozn. nowe (4%) 88% pł. Listy rent 

ozń. (4°/0) 89 żąd., Prusk. (46 0) 89% płac.
Walory sagranlosae: Austr.-metal. (5%) 47% pł., Poż. 

naród. (5%) 53% pł., Losy z roku 1854 (4%) 58’/, pł., Losy 
kred, z r. 1858 65’/, pł., Losy z r. 1860 (5%) 62% płc, Losy 
z r. 1864 (5%) 38’/, pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 59'/, pł.,

płc.,
Pozn

porządnych rodziców przyjmie
ukę Marcia wieki,

introligator.
60 jest mały kram i 3W Rynku No. 60 jes 

pokoje na 1 piętrze do wynajęcia; bliższa 
wiadomość na Garbarach 52, 1 p. [4399]

Wrocławska ni. No. 60 jest 
i mniejszy kram do wynajęcia.

większy
[44CC]

Aukcya mebli.
Z polecenia królewskiego sadu powiatowe­

go sprzedawać będę publicznie w Środę d. 
3 października przed południem od godzi­
ny 9, a po południu od godziny 3 w lokalu 
aukcyjnym przy ulicy IRagazynowćj nr. 1 
najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatę meble brzozowe i mahoniowe, jako to': 
stoły, krzesła, szafy do rzeczy, do bie­
lizny i kuchenne, serwantbl, łóżka z ma­
teracami i bez takowych, sefy, biurko cy­
lindrowe, repozytorya towarowe, dwa 
fortepiany itd.

ItychleiK&ki
królewski komisarz aukcyj

Dentysta
Seweryn Biremski,

przy nlicy Berlińskićj No. 28,
leczy, niewyrywając, ból zębów, plombuje 
zęby napruchniałe złotem, srebrem i innemi 
masami i wsadza sztuczne pojedyńcze jako 
też całe szczęki podług najnowszćj metody 
amerykańskiej, naśladującój naturę Jak 
najdokładniej. [4453]

Instytut da chorych na oczy.
Dr. Wurm,

Wilbelmowski plac No. 6.[4466]

_ Ulica Ogrodowa No. 19/20 da­
wniej Hotel Wiedeński na II piętrze 
róg ulicy śto Marcinskiej jest piękue 
i duże lustro w złoconych ramach 
z wolnej ręki do nabycia. [4257]

[4475] aukcyjny.

żąd., paźd.-list. 12%, pł., 
i styc.-luty 12%, płc. 1 :

88% pł., Ros.-polsk. obi. 
bit. A. po 300 złp. (5%l 

po 500 złp. (4%) 88 żąd., Polskie listy 
Włosk. poż. (5%) 56’% pł. Amer, 

und. 14
ik. pi

Żel.: Kol-mind. 149 płc, Gal.- 
ar-builw. 82% płc. Austr. franc. 98% plac., Warsz.-wied. 57 

pł. Banki ltd. Austr.- cred. mob. 59’% pł, Pozn. prow. 93% pł., 
Szląsk. stów- bank. (4%) 111 płc. Certyf. hipot. Hubnera (4'% %) 
101% pł. Hansem. (4'%%) 95 ż. Henckel (4’%%) 97 pł. Obi. hip. 
szl. stów. bank. (4%%) 100% iąd., Mełning. (4%%) — żąd.

Kurs gotówki 1 pap. plan.: Frdr. pruski 113’,, pic., ldr. 
111 płac , suwereny 6. 21% płac., nap. 5. 10% pł., pólimper.
------płac., doli. 1. 11% płc., Zagr. bankn. 99’/, pic., Austr.
banknoty 79% płac., Ros. banknoty 76% pł — Dyskonto ban­
kowe 5.

Slomiopłody, okowita ltd.;
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 54—78 pstra polsk. 74’% 

—% tul. płac, 20C0 funt na wrzes. i wrzes-paźd. 70 żąd. 69'/, 
płac , paźd.-list. i list.-grudz 69 żąd., kwiec.-maj 69 tal. płacon. 
Żyto: 2000 funt, w miejscu 80—83 funt. 49—% ze statku, 81— 
83 funt, w kanale 49—pł., na wrzes: i wrześ.-paźdz. 49’/,— 
’% pfac. i żąd , paźd.-list. 48’%—% płac., list.-grud. 47'%—48'% 
pic. i żąd, wiosnę 46'%—47, maj-czerw. 47'% tal. płac. Jęcz­
mień: w miejscu 1750 funt. 38—47 tal pł Owies: 1200 funt, 
w miejscu 23—27 tal., na wrze. 25 płc., wrze.-paźd. 24% plac., 
paźd.-list. 24% żąd., listop.-grud 24'%—% płac., na wiosnę 24% 
—25 tal. płc. Groch: 2250 fnt. do gotow. 58—64 tal., na pa­
szę 50—57 tal. płac. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki 
w miejscu 12’% tal. płc., na wrzes. 12”/..—s_»/

g

funt, 
wrze.-paźd. 12’]

paźd -listop. 
stycz. 12%, żąd ,
miejscu 14’% tai. płac. Okowita: 8000% Tralles w miejscu 
bez beczki 15’%—’% tal. płac, z beczką na wrzes. i wrze.-paźdz. 
15—'% płac., paźd.-list. 14%—”/,, płc. i żd, listop-grudz. 14’/,, 
- ’% pł., kwiec.-maj 15’%,—% płac, i żąd., maj czerw. 15%, żd. 
15’ j tal. plac.

Giełda wrocławska, 33 września.
Żyto: 2000 fnnt. ceny wyższe, na wrzes. 45'%, wrzes.-

paźd. 43'%, paźd.-list. 42%—%, list.-grud. 42%, grud.-styc. 42'/, 
—% płc., kwiec.-maj 42% tal. żąd. Pszenica: na wrzes. 67 
tal. żąd. Jęczmień: na wrzes. 43 tal. żąd. Owies: na wrzes. 
36 tal. żąd, kwiec.-maj 39 tal. żąd. Rzep: na wrzes. 98% tal. 
żąd. Olćj rzepiowy: ceny stałe; wypow. 100 cent, w miejscu 
12'/,, tal. żąd, na wrzes. 12%, żąd., wrze.-paźd. 12% pł., 12%,

12%—%, listop.-grudz. 12%—%, pł., grudz.- 
kwiec.-maj 12% tal. płac. Oléjlniany: w 

Okowi ——- —

Miejsce ucznia wakuje
w aptece

[3474]
Elsnera.

Sprzedaż muzykaliów 
Abonament na muzykalia

dla tutejszych i zamiejscowych pod naj 
korzystniejszymi warunkami. Prospekta 
darmo.

jBSd. Siole i k. Biock
nadworny handel muzykaliów 

[4463] w Poznaniu.

<i p1-» hst.-grud. 12’/,, żąd. 1 pł., grud iśor
........................płc. 1 żąd., kwiec.-maj 12 pł., maj-czerw

tal. żąd. Okowita: ceny stalsze, w miejscu 14'/, tal. p} 
żąd., na wrzes. i wrzes.-paźd. 14%, pł., paźd.-list. 14% li',’.
14'% żąd, kwie.-maj 14% tal. pł.

Na targu: piękna 
sgr.

88-92 
85-89 
85—89 
84—87

¡9» rod

codiiśred.
sgr.
84
82
83
82
58 
56 
47 
25
59

P0Ś1 » 1 

Sg) gie po.Pszenica biała stara 
,, „ nowa
„ żółta stara
,, „ nowa

Zyto stare 
„ nowe

Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep 208 200 180 sgr. ) „A .
Rzepik zimowy 188 178 170 „ ) za 'unt- brutto,

Okowita kartoflana: 100 kwart po 00% TrdU’ '
tal. pł.

Giełda szczecińska, 28 września.
Pszenica: ceny stałe, w miejscu 85 funt, żółta 7i

tal. pł., 83—85 funt, żółta na wrzes.-paźd. 75, paźd -list 7! 
listop.-grud. 73, na wiosnę 73%—74 tal. płc. 2vtó- cen» . 
2000 iunt. w miejscu 47—48% tal płac, na wrzes 48’/>zien 
wrzes.-paźd 47%—% pł. i żąd., paźd.-list. 46'%—% ńł n%ia E
’“S l£i'’ ‘Z' pł' i ż;}d’ w miejscu 70 funt, »jy 0
44-45% tal., z łęgu nad Odrą 45-46, piękny 46% norii«? 
nowy 44—45%, 70 funt, na wiosnę szląski 43 tal. żąd. PnJie*aZ 

50 flint. 25—27 tal., 47—50 funt. na wiosnę 27miejscu

78. Cent7l% ¿rob

59—60
57—58
48—49
26-27
63-65

78^ 
76 ’

,d»kcyi

54>[Ocła
ibonr? 
do 1

radi
26% tal. pł. Rzepik zimowy: w miejscu 77 
rzepiowy: ceny stało, w miejscu bez beczki 
wrzes. 12’/,— '%
maj 12'%
14'% tal. pł. Okowita: dobrze się trzyma', w miejscu bez 
15% tal. pic., z beczką 16 tal. płc., na wrzes.-paźd 15' fństt 
paźd.-list. 14’%, listop.-grud. 14%, pł., na wiosnę 15 tal. i,jsna 

węcpli żyta, 50 w. jęczmienia, 800 ¡onśj 
ibjav

« („ >e ori
82 żąd. — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. — płac . jdoi 
kolei żel. warsz.-byd. 62'% żąd.—Nowa poż. ros. z r 1864 żmii 
(5%) 112% pł. - Listy likw. (4%) 62% pł., 62% iąd

82 tal.pl. dneg 
12'% tal. żądani),

12’/,— '% pł., paźd.-listop. i listop.-grud. 12% żąd.,'!« Ni 
% żąd., 12 % tal. pł. Olej lniany: w miejscu z b ® j 
1. pł. Okowita: dobrze się trzyma, wmiei?™ b. 1 U W1

-1I3L. Jł/3, llSbUp.
Zapowiedziano 1C

oleju rzepiowego i 20,000 kwart okowity.
Giełda warazawgka, 27 września 

Listy zastaw. 100 rubl. 83 płac. — Oblig. skarbA IrATrn lrztl sli ___ _____ • ■» ® _ *

Chłopiec uczciwych rodziców, chcący się 
wyuczyć krawiectwa, może natychmiast wstą­
pić do zakładu [4419]

EnsbowslŁiego 1 Eelerowicza.

ul

Krzyże nagrobkowe 
płyty, kraty,

z marmuru i kruszczu, liwe- 
ruje tanio i pięknie [4408]

H. KJug,
Frydorykowska No. 33.

HERBATA,

SM
l WZ1 

> kraje

Tanie drzewo opałoit '.
Na ostatniem miejscu sprzedaży drfZ^ ■ 

Grobla 1SB, sprzedaje się z nr 8Puł’ 
zupełnego zaniechania handlu, mocne W W 
wo szczepowe i kneblowe wszelkie s bill 

niżćj cen zw L „ 
nych. r4,n \

“ods

tunków, IR ęo. ' 
sążeń *<■* • nych. rą
fiaról Koch w Augsbuifdo

poleoa^swój nowy fabrykati|ała

stęplowane opłat! g
do pieczętowania, 

nadające listowi pozór 
kłem pisma.

1606 sztuk z firmą i oznaczeniem mi ® 
po 2 fl. czyli 1 tal. 5 sgr.; przy odb»Wa 
większych ilości znacznie taniśj. — mów 
darmo — Korespondencya franco. - „ Ws
drólująoy za Interesami kupleokleml, 
rzyby przyjąć oho ell artykuł ten rzeczywiście poknpa^ 

Jako też sprzedający z drugićj ręki o!9S P 
mują rabat stósowny. [4457J reo

ty z
zamkniętej e¿el

SSilad mój deliSeałnej u in syićtn mocnej 
herbaty, ja Se wraSsu sesslym, tak i w bie­
żącym arsądsilem jatę najzupełniej i jatę 
najlepićj i pozwalam sobie zwrócić uwayę 
mianowicie na wyśmienitą herbatę ¡Bie­
lany e, Setóra się odznacza przez aroma­
tyczny, mocny i deliteatny smak, a która 
z tej przyczyny nadzwyczajny pokup znaj­
duje. ltalćj polecam herbatę JPccco, Sou- 
chony i herbatę zieloną w znacznym wy­
borze.

Prawdziwe anyielskie BBiszteopty, jako 
to: r Pic-¡We, IWic-iWac i O^ueens są zawsze 
w świeżym towarze w zapasie.

A. Cichowicz.
Ulica Berlińska Nr. 43, naprz. dyr. policyi.

Monumenty wszelkiego rodzaju tak 
marmurowo jako tćż piaskowe, poleca Sza­
nownej Publiczności w jak najumiarkowań- 
szych cenach (4472J

A. Jacofcsehn,
M. Garbarska ul. No. 5.

Aukcya mebli.
We wtorek dnia 2 października po po­

łudniu od godziny 3 sprzedawać będę pu­
blicznie w Bazarze najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę kilka sof mahonio- 
wyob, kanapy, fotele, krzesła, biurko

iindrowe itd.
HychletKski,

[4474] król. kom. aukcyjny.

ey

Dnia 9 października r. b., przed połu­
dniem o godzinie 9, będę sprzedawał przez 
pabliczną licytacją za gotową zapłatę na 
probostwie w Stęszewie z pozostałości 
zmarłego X. proboszcxa Glerozyka, 15 krów, 
343 owiec, narzędzia gospodarcze, drzewo 
budowlowe i użytkowe, kotły, rądle i inne 
różne rzeczy.

Stęszewo, dnia 25 września 1S66. 
Suszczyuski,

egzekutor testamentu. [4428]

Donoszę Szanownćj Publiczności, że od 1 
gsaźilzierulika rb. przeprowadzam mój

skład obuwia mę?kiego 
do mojego domu ca ul. Jozuloką No. 11 na 
I piętro. [4461]«0. Esinaft.

Prawdziwy wyskok, mięsny I »i* 
ifiga w naczyniach po 15 sgr. po 1 m
13572] apteka Elsnera!nai

Ul '

[4469]
Witao^rona. Szohalahl, Dola* Wili

(¡ro¡
ííob.

Pisarz Jospodarezy, nieżonaty, w wieku 
dojrzałym, doświadczony i biegły w prowa 
dzeniu gospodarstwa podwórzowego, znajdzie 
dobrą posadę, zgłaszając się listownie fianco 
pod adresem K. m. K. Nakło poste rest.

[4443]

Człowiek, posiadający wyższe kwalifika- 
cye naukowe, życzy sobie przyjąć miejsce 
jako nauczyciel domowy. Dowiedzieć się 
można bliższych szczegółów Garbary No. 52 
na pierwszćm piętrze u W. P. Łazarewlcza.

F [4455]

Gorzelany, nieżonaty, który w dobre świa­
dectwa jest opatrzony, swój fach tak prak­
tyczne jako 1 technicznie zne, powróciwszy 
z mobilizacji, ['oszukuje miejsca i prosi o 
zgło-zenie się pod lit. F. T- poste restante 
w Ostrowie niem. [4424]

Cztery pokoje i kuohnia na I piętrze do
wynajęcia. [44U]

«S. W. Łeitgcbcr.
Wieś szlachecką z 1100 mórg, w których 

180 mórg starego dobrego lasu dębowego 
mięszanego, blisko Noteci, można z zaliczką 
16,' 00 tal. korzystnie nabyć. Bliższe wiad 
na listy frankowane udzielam.

Edward Heraten,
[4452] w Strzelnie.

W kamienicy Śty Marcin No. 4 jest po­
mieszkanie nal piętrze, składające się z ' 
pokoi, kuchni, spiżarni itd. zaraz do wyna 
jęcia. Blizszą wiad. udzieli Dr. fflatookl.

[4473]

Przy zbliżającej się
zmianie szkół

polecam wielki mój skład
książek szkólnyeli,słowników itd. 
nowych i z antykwami, po cenach naj­
niższych. Józef Jolowlcz,
[4453] Rynek 74.

Nową przesyłkę butów we wszystkich 
gatunkach otrzymał

A.. Ayolant,
[4462] przy Wodnćj ul. 6.

Winogron
dojrzałych, nabyć można przy ulicy l|cu' 
ulejwhiej afo. 81. |44l «»tl

Co tylko odebrali km i c’a.

teltowskie rzepki
lecaia

P11
m

Wieszkani obecnie na ulicy 
Szkélnéj Ao, 1U na«l lombar­
dem miejskim. [4441]

Dr. Kaczorowski.
Chorujący nasiiiiis i choroby skórne

mogą się ze mną rozmówić w pomieszka­
niu mojćm codziennie od godziny 2—5 po 
p°.łud.ni?. 3yjayer>

Radzca zdrowia. 
Wrocławska ul. No. 18.

[4456]

(4464)

I więcśj

Zastosowawszy się do wielostronnych ży­
czeń moich szanownych odbiorców, mam od­
tąd i porcelanę w pośledniejszym towarze, 
polecając mianowicie

Uierze po 25 sgr.
tusiat.

Dalej polecam skład mój najnow­
szych i nnjpiękwiejszyeh ««wo­
rów szhlannyeh jako to: zastawy 
stołowe, wazy itd., wyroby z huty Jó 
zefiny, jako tćż serwisy itd. w największym 
doborze i po najdostępniejszych cenach.

Dostać u mnie także można wszelkich na­
czyń fajansowych.

Klosze do hnp i cylindry en
gro3 i en detaii. [4467],

Ludwik Mocbius.

Lilionesa

i polecają

W. F, Meyer i Sp.tu
przy placu Wilhelmowskim Mi (1U

[,P 
lice] 
rier:

uznanej najlepśźćj jakości poleca ’ H'Sfc

Izydor Appel. oM».w, . rj __ ■,« , . 9

(4478)

Oićj skalny
ul. Podgórna nr. 7, naprz. hotelu de Fi (U?1

W

Powróciwszy z zakupów zaopatrzyłem mój 
handel towar ów modnych i ubiorów damskich stó­
sownie na teraźniejszą porę roku we icszelkie no­
wości w konfekcyi; oraz wielki wybór wyrobów 
wełnianych, które polecam szanownej Płibliczności 
po cenach nader umiarkowanych.

K. łnpańskl,
Ro. 1, przy ul. IVowćj No 1.[43971.

Jedwabne i wełniane pokrycia na jutra 
nowego kroju, polecają

W Knkulińsbi i[4460].

usuwa ze skóry plamy wątrobowe, piegi, czerwoność
koprową, Ślady ospy, oddala żółtą cerę, czerwoność nosa 

i liszaje. W przypadkach nieskutkowacla zwraca się pieniądze fl. po 1 tal., 
I'% fl. 17% sgi.

Poorhoof - ycest, lynStlura na włosy 
i ku wywoływaniu porostu włosów. p0

jej użyciu ustsje natychmiast wypadame włosów, w mirjscjch zupełnie gołych wyrastają 
nowe włosy, a w czasie najkrótszym dokładna broda. Mnóstwo atestów stwierdza to. 
Fl. 15 sgr'., ’% fl. 8 sgr. f '

Ory enta lny środek ku pozbyciu się włosow,
ku usunięcia zbyt niskiego porostu ciemienia i zdarzających się u kobiet śladów wąsa 
w przeciągu 15 mlnnt Fl. 25 sgr

BhińsSsi środek do farbowania włosów.
Wyborny. Farbuje natychmiast prawdziwą barwą ciemną lub tćż czarną. Fl. 25 
sgr., '/, fl. 12'% sgr.

Bicnlifriee univcrsell ku [natychmiastowemu uśmierzeniu 
częściowego lub tćż roaaatycznego bólu zębów. Fl. 5 sgr.

Skład w Poznani« u Zadka Î Sp.

Bir. 5. ul. Nowa

Świeży ełbl. kawif 
wielbię minogi, And ; 
vis, węgorze nada
wane,, bay. szynki

zr 
ec 
w i 
on: 
ilui

(4471). NTr. S.

Franciszka Ghristopha

Lakier lśniący 1I0 ùosaiM.

kiszki brunświckie f
'“•« W. F. Meyer i S
[44771 przy placu Wilhelmowskim >pp

7Wałach skarogniadyfe,
mający 8 lat wieku a 5 stóp i 5 ¿i 
wzrostu, zdatny do powozu i do roi 
jest do sprzedania u H. ©cjgd p0 
Gkie^o w Poznaniu. (^4iu

Wyborna ta kompozycja isie ma zapachu, sehnic natychmiast po 
potarciu, jest niezawodnie więcćj elegancką i przy stósownćm użyciu trwalszą niż 
każdy inny pokost. Najulubieńsze gatunki są żolto brunatny lakier lśniący 
czepiący się jak farby olejne) i czysty lakier Iś iiący. Cena za funt 12 sgr. włącznie
z bań^ Franciszek Christoph w Berlinie.

Jedyny skład dla Poznania u

Adolfa Ascha, Poznań,
Zamkowa Ao. 9, opodal Rynku.ul [4459]

500 zdatnych «kopów do cl.
poszukuje się pod adres. Ekrskl poste 
stante Bogusław. [441

P01M Dom. Gąsawy pod
tulaml ma 1OU macior
tuych do chowu na sprzedaj

Urbanowo.
W niedzielę 30 września rb.

Wielka zabawa z taiicei
pa co piniejszóm zaprasza [44'.

 Wężyk.
Niniejszóm donoszę, że dnia 10 października r. b. w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskiej No. 13, obok Bazaru, otwoi

Skład korzeni5

T.
wina, delikatesów i cygar

pod firmą,

LUZINSKI.
Nabyte doświadczenia przez długoletnią pracę przy zasadzie jak największej rzetelności 

mią zaufania, o które uprzejmie upraszam.
Poznań, dnia 29 września. 

Się
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taniości cen, niechaj będą ręki.
[4465]Teodor Łoziński.

polecają w wielkim doborze
Nowe okrycia i materye jesienne i zimowe

W. Knkulińskl i Spółka.[4459]
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